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Koszykarze Lecha 

pokonali Wybrzeże!

1.

Pięknym sukcesem koszykarzy 
cha zakończy! się sobotni mecz o 
mistrzostwo I ligi. Poznaniacy po

Le

konali jednego z kandydatów do 
mistrzowskiego tytułu, zespół Wy 
brzeżo Gdańsk 81:68. Na zdję­
ciu; emocjonująca walka pod ko 
szem Wybrzeża. Od prawej: Ma 
rek Mikulski Wybrzeże nr 7, Pa­
weł Paul Lech nr 12, Edward Jur­
kiewicz Wybrzeże nr 9 i Marek 
Kostencki Lech nr 13. Szerzej o 

meczu piszemy na str. 6.
Fot. — K. Przychodzki

Polska - RFN 18:14
Setny występ 

w reprezentacji
Z. Dybola

Rewanżowe spotkanie Polska 
RFN w piłce ręcznej mężczyzn, 
zegrane w niedzielę w Kilonii, 1

ro
za

kończyło się zwycięstwem repre­
zentantów Polski 18:14 (12:5). Tak 
więc nasza drużyna zrewanżowała 
się za porażkę 9:10, poniesioną w 
piątek w Hannoverze. 4 tys. wi­
dzów,- zebranych w kilońskiej Ost 
seehalle oklaskiwało grę polskiego 
zespołu. Bramki dla Polski zdoby 
li: Gmyrek — 4. W. Zieliński — 3, 
Klempel — 3, Melcer — 3, Kałuziń 
ski — 2, Łakomy — 1, Brzozowski 
- 1, Dy boi — 1.

Przed meczem odbyła się miła 
uroczystość, związana z setnym 
występem w reprezentacji Polski 
Zbigniewa Dybola.

Polska wystąniła w składzie: Roz 
Miarek, Woiczak, Brzozowski, Gmy 
rek. KaluzińskL Klempel, Kuchta, 
łakomy, Madejak, Melcer, Zieliń­
ski, Dyboł,

Zagłębie i Olimpia
podzieliły się 

tytułami
Wczoraj na ringu w Koniniena ringu w Koninie za- 
ończyły śę czterodniowe zmaga- 

o tytuł najlepszych bokserów 
ielkopolski. Jak należało ocze- 
wać tytułami podzieliły się dwa 

Pierwszoligowe zespoły ‘ Zagłębia 
Gnin i Olimpii Poznań. Ten ostat- 

1 zespół wystąpił bez pewnych 
«Mydatów do mistrzowskich 

ar ■ Jakubowskiego i Stachowia- 
dzisiaJ wyjeżdżają na 

Wnarodowy turniej do Miń-

Skończenie na str. 6

Wyróżnienie
red. K. Fliegera 
iwas ^ar2c^3nego ”Balu spor 
E organizowanego przez

' Poznański’’ dziennikarz
lu kierownik Dzia-

”EP” red-
sław. Ser otrzymał z rąk Cze 

‘ Biura ^m^skiego — dyrektora
Główne ropagandy i Informacji

°° K°mitetu Kultury Fi- 
kę Zao?- urystyki — Złotą Odzna 
R^czna)20^80 Działacza Kultury 

RównUł Serdecznie gratulujemy, 
no s?.óSf W trakcie balu wręczo 
tów nast^Pu-iacych laurea- 
sPart0WeACytu na ”10 najlepszych 
grodv i W Wielkopolski 1974" na

(u Pominki: Pawłowi Małko 
cWwi , ^e)’ Romanowi Jakób- 
(VlI), wh)> Barbarze Bakulin 
Mm • s’awowi Stecykowi 
M (IX) i lCl®Chowi Szymańczyko 
ZwMezoa ,fałowi Piszczowi (X). 
^raki Ora,PlebiScytu Ryszard O-

An<!rzei3 koleSa ~ kajax* 
^tysiak przebywa- 

*VSą Yech- wojciech Fibak
4»igniew Djbol w RFN.

IELKOPOLSKI
E. Gierek przebywał w województwie łódzkim

Order Sztandaru Pracy I klasy
dla załogi huty „Hortensja"

W sobotę 8 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek
wręczył Order Sztandaru Pracy I klasy Hucie Szkła Gospo­
darczego „Hortensja” w Piotrkowie. Order ten nadany zo-

Port Północny. W 
„Pioma” wyposaży

przyszłości 
nowo pow

darczego „Hortensja” w Piotrkowie. Order ten nadany zo- stający kombinat paliwowo- 
stał załodze tych zakładów w roku 30-łecia Polski Ludowej energetyczny w Bełchatowie. 
STh ““"{"i wybitnych zasług położo- Podczas spotkania z akty-
nych w latach walki klasy robotniczej o wyzwolenie społecz-
ne, wkładu w rozwój socjalistycznego przemysłu, osiągnięć 
w dziedzinie postępu technicznego i terminowej realizacji 
planów produkcyjnych.
Huta piotrkowska, która w 

ubr. obchodziła 85-lecie istnie 
nia, znana jest z doskonałej ja 
kości swoich wyrobów, z któ­
rych ok. 30 proc, przeznacza­
nych jest rokrocznie na eks­
port.

Na pokładzie „Sojuza—17

Kosmonauci radzieccy 
wylądowali na Ziemi

Wczoraj, w niedzielę, 9 lu­
tego, o godz. 14-tej minut 3 
czasu moskiewskiego, po wy­
pełnieniu 30-dobowego progra­
mu badań naukowych na po­
kładzie radzieckiej pilotowa­
nej stacji naukowej „Salut-4” 
i kosmicznego statku transpor­
towego „Sojuz-17”, kosmonau­
ci Aleksiej Gubariew i Gieor- 
gij Greczko powrócili na Zie­
mię. Lądowanie „Sojuza-17” 
nastąpiło w wyznaczonym re­
jonie, w odległości 110 Km, na 
północny wschód od miasta 
Celinograd w Kazachstanie. 
Samopoczucie kosmonautów po 
lądowaniu jest bardzo dobre.

PAP

W toku uroczystości I sekre 
tarz KC PZPR złożył serdecz­
ne gratulacje załodze, wyraża 
jąc uznanie dla jej osiągnięć, 
dobrze służących pomnażaniu 
ogólnonarodowego dorobku. 
Nawiązując do bogatej prze­
szłości rewolucyjnej zakła­
dów Edward Gierek powie­
dział, iż może ona stanowić 
przedmiot dumy załogi, ważny 
element w procesie wychowy­
wania młodych kadr.

Podczas uroczystości, 50 za­
służonych pracowników „Hor­
tensji” udekorowanych zostało 
odznaczeniami państwowymi.

W tym samym dniu I sekre 
tarz KC PZPR zwiedził rów­
nież kombinat przemysłowo- 
rolniczy Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego Niechcice, 
gdzie powstała ostatnio wiel­
ka, nowoczesna ferma przemy 
słowego tuczu trzody chlew­
nej, licząca 15 tys. stanowisk. 
Następnie Edward Gierek od­
wiedził największy zakład prze 
mysłowy Piotrkowa — Fabry­
kę Maszyn Górniczych „Pio­
ma”. Zakład ten zatrudniają­
cy blisko 5 tys. osób specjali­
zuje się w produkcji maszyn i 
urządzeń dla kopalń węgla ka 
miennego i brunatnego. Odbiór 
cą jego wyrobów jest również

5 mld zł z Wielkopolski

Finał konkursu usprawniania
gospodarki materiałowej

W minioną sobotę w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu 
odbyło się zakończenie konkursu usprawniania gospodarki 
materiałowej, który został zorganizowany jako jedna z form 
realizacji uchwały VIII Plenum KC PZPR.
Witając zebranych uczestni­

ków konkursu i gości, wice­
wojewoda poznański, Andrzej 
Śliwiński, przypomniał założę 
nia konkursu i omówił jego 
wyniki w naszym regionie.

Konkurs obejmował okres 
od 1 stycżnia 1973 do 30 czer­
wca 1974 i przebiegał pod ha­
słem: „Przez usprawnianie go­
spodarki materiałowej do szyb 
szego wzrostu dobrobytu.” Do

się w naszym regionie ze szcze
gólnym zainteresowaniem
świadczy m. im. fakt, iż przed-

Dokończenie na str. 2

paliwowo-

wem społeczno-gospodarczym 
fabryki przedstawiciele załogi 
poinformowali Edwarda Gier­
ka o podjęciu licznych czynów 
produkcyjnych, których war­
tość wynosi 10,5 min zł.

I sekretarz KC PZPR zapo­
znał się m. in. z działalnością 
liczącej ponad tysiąc członków
i kandydatów Zakładowej 
ganizacji Partyjnej.

Na zakończenie wizyty 
woj. łódzkim, I sekretarz

Or

KC
PZPR spotkał się z Egzekuty­
wami KW PZPR oraz Komite­
tu Miejskiego i Powiatowego 
w Piotrkowie. (PAP)

Więcej, lepiej, efektywniej
Odpowiedź 
ludzi pracy

Budowniczowie „Dolnej Od­
ry” przyjęli nowe przyspieszę 
ne terminy przekazywania w 
bieżącym roku kolejnych blo­
ków energetycznych. Wkrótce 
rozpocznie się eksploatacja blo 
ku III. Ustalono że blok IV 
podejmie pracę 31 lipca, zaś 
blok V — 31 października. W 
ostatnich dniach grudnia zo­
stanie zsynchronizowany z kra 
jową siecią energetyczną blok 
VI. Nowe terminy przekazywa 
nia bloków są odpowiedzią bu 
downiczych „Dolnej Odry” na
list Edwarda 
Jaroszewicza. 

Również w 
miesięcznym

Gierka i Piotra

br. z blisko dwu 
wy pr ze dz e n i e m,

zostaną oddane do użytku trzy 
budynki, w których zamiesz­
kałą pracownicy „Dolnej Od­
ry”.

Nadal napływają zobowiąza
nja załóg 
cy, które 
Edwarda 
szewicza

wielu zakładów pra 
w odpowiedzi’ na list 
Gierka i Piotra Jafo 
deklarują dostarcze-

nie dodatkowo w br. poszuki­
wanych na rynku wyrobów, a 
także zwiększenie produkcji 
eksportowej oraz poprawę efek 
tywności gospodarowania.

konkursu zgłosiło się 4 005
przedsiębiorstw z całego kra­
ju, w tym 488 z Poznania i wo 
jewództwa poznańskiego, czyli 
najwięcej spośród wszystkich 
województw w kraju.

O tym, iż konkurs spotkał

z

Walki na granicy 
iracko-irańskiej

Jak donosi agencja Reutera 
Teheranu, 9 bm. ogłoszono

tam komunikat stwierdzający, 
że w ub. sobotę i niedzielę 
wojska irackie zaatakowały 
Iran, przy użyciu czołgów, ar 
tylerii i broni maszynowej. 
Siły zbrojne Iranu odpowie­
działy ogniem.

W celu rozwiązania długo­
trwałego konfliktu między obu 
krajami, na tle roszczeń do rze 
ki Szat-Al-Arab, ministrowie 
spraw zagranicznych Iranu — 
Abbas Ali Chalatbari oraz Ira 
ku — Saadun Hamadi, prowa­
dzili w ub. miesiącu rozmowy 
w Stambule. Nie dały one jed 
nak żadnych pozytywnych re- 
^iltatów. (PAP)

Uznanie dla budowlanych

Kombinat w Suchym Lesie 
ruszył o 1 miesięcy wcześnie)
Kiedy w kwietniu 1973 roku rozpoczynano prace przy bu­

dowie Poznańskiego Kombinatu Budowlanego w Suchym Le­
sie, ukończenie robót przewidywano na sierpień roku bieżące­
go. Tymczasem produkcja rozpoczęła się już w początku 
grudnia 1974. Budowniczowie wykonali swoje prace o siedem 
miesięcy wcześniej niż przewidziano. Pozwoli to na wykona­
nie dodatkowo z produkowanych tutaj elementów 2000 miesz­
kań.
W sobotę, 8 bm., odbyło się 

w Suchym Lesie spotkanie za­
łogi Poznańskiego Kombinatu 
Budowlanego z I sekretarzem 
KW PZPR — Jerzym Zasadą. 
Meldunek o wynikach pracy 
budowlanych złożyli1 kierow-

nali ten wielki i bardzo miastu 
potrzebny obiekt nie tylko 
szybciej, niż przewidywały 
harmonogramy, ale również ta­
niej. Łączny koszt zamiast za­
kładanych 800 milionów wy­
niósł 680 min. złotych. Dużą

Na zdjęciu: moment odznacza­
nia zasłużonych pracowników.

Fot. — K. Przychodzki.

nik budowy Bernard Bentkow­
ski i przewodniczący komisji 
rozruchu Zygmunt Goraj. Na­
stępnie goście, a wśród nich 
również sekretarz KW PZPR 
Alfred '■ Kowalski, prezydent 
Poznania Stanisław Cozaś oraz 
konsul generalny ZSRR w Po­
znaniu Nikołaj Tałyzin, zwie­
dzili nowy zakład. Interesowa-
no się zarówno produkcją 
i warunkami pracy załogi.

Obecnie w kombinacie, 
który składają się cztery

jak

na
za-

kłady fabryka domów, przed­
siębiorstwo budowlano-monta­
żowe, biuro projektów oraz za­
kład kompletacji dostaw, pra­
cuje 1500 osób Docelowe za­
trudnienie ma wynieść 3000 lu­
dzi. Roczna produkcja kombi­
natu wyniesie 13 000 izb miesz­
kalnych, co złoży się na 4000 
mieszkań. Docelowa moc pro­
dukcyjna ma zostać osiągnięta 
w czwartym kwartale bieżące­
go roku.

Poznańscy budowlani wyko-

Uchwała KC KPZR
Komitet Centralny Komunistycz­

nej Partii Związku Radzieckiego 
podjął uchwałę, że 30 rocznica zwy 
cięstwa nad Niemcami hitlerow­
skimi, tj. dzień 9 maja, obchodzo­
na będzie w ZSRR jako między­
narodowe śwńęto wszystkich sił po 
stępu. KC KPZR wezwał wszy­
stkie organizacje partyjne kraju 
do przeprowadzenia szerokiej kam 
panii propagandowej i organiza­
cyjnej przed obchodami tego świę-

Decyzja władz Portugalii
Powołując się na źródła oficjal­

ne agencja AFP podaje z Lizbo­
ny, że w sobotę rada państwa ,u- 
chwaliła ustawę, zgodnie z którą 
portugalski Komitet Ocalenia Na­
rodowego otrzyma pewne upraw­
nienia ustawodawcze o charakte-

Rozejm w Irlandii Płn.
W niedzielę wieczorem w Dubli 

nie opublikowano komunikat kie 
rownictwa skrzydła „tymczaso­
wych’’ Irlandzkiej Armii Repu­
blikańskiej, który m. in. stwier­
dza, że działania zbrojne IRA w 
Irlandii Północnej i w W. Bryta­
nii zostaną zawieszone na czas 
nieokreślony, poczynając od godz. 
19.00 w poniedziałek 10 bm.

Wybory samorządowe w Grecji
W Atenach ogłoszono, że rząd 

grecki postanowił przeprowadzić 
w kwietniu br. wybory samorzą­
dowe. Administracja Karamanlisa 
zamierza — jak powiedział rzecz­
nik rządu — uporządkować pro­
blemy organizacyjne państwa 
przed nastaniem lata. Chodziłoby 
o wybory w związkach zawodo­
wych i uchwalenie nowej konsty­
tucji.

PAP- RADIO -1NF.WŁT E LE FONEM 
RADpJNE Wr^.l/yjNE^AP

IWDKANE** . .ULI UI4UA- PA? 
rze politycznym i gospodarczym. 
Pozwolą one Komitetowi stosować 
środki przeciwko wszystkiemu co 
mogłoby być szkodliwe dla gospo­
darki narodowej i dla spokoju pu­
blicznego.

Apel parlamentarzystów Cypru
Izba Reprezentantów Cypru zwró 

ciła się do parlamentów i wybit­
nych działaczy politycznych in­
nych państw z apelem o przyczy­
nienie się do szybszego wprowa­
dzenia w życie rezolucji ONZ w 
sprawie Cypru, które przewidują 
wycofanie wszystkich obcych 
wojsk z wyspy i powrót uchodź­
ców do swych domów. Parlament 
cypryjski wezwał deputowanych, 
aby domagali się sprawiedliwego 
rozwiązania problemu cypryjskie­
go, gwarantującego niezależność,

suwerenność i miegrainosc tery­
torialną Cypru.

Zamknięcie uniwersytetu
W sobotę podano do wiadomo­

ści, że hiszpańskie ministerstwo o- 
światy i nauki postanowiło zamk­
nąć aż do przyszłego roku akade­
mickiego wydziały filozofii, nauk 

* przyrodniczych, prawa i medycy­
ny uniwersytetu Valladolid Mini­
sterstwo uzasadniło tę decyzję 
stwierdzeniem, że w ostatnich mie 
siącach nieustanne incydenty za­
kłócały normalny tok życia uczel­
ni.

Specjaliści USA w Wietnamie
Przedstawiciel ministerstwa o- 

brony USA poinformował 7 bm., że 
do Wietnamu Południowego wy­
słano 17 specjalistów amerykań­
skich, którzy mają kierować reali 
zacją programu nadzwyczajnych 
dostaw przeznaczonych do remon 
tu południowowietnamskich samo 
lotów bojowych i transportowych.

Pięcioraczki w Chicago
27-letnia mieszkanka Chicago, 

Cheryl Shaf, w wyniku pomyślnej, 
jak się okazało, kuracji wzmagają 
cej płodność, została w niedzie­
lę 9 lutego nad ranem matką pię- 
cioraczków: trzech chłopców i 
dwóch dziewczynek. Stan zdrowia 
matki i wszystkich pięciorga no­
worodków nie budzi obaw. Pań­
stwo Shaf mają już jedno dziecko, 
3-letnią córkę Melisę.

pomoc, szczególnie przy mon­
towaniu urządzeń, okazali spe­
cjaliści ze Związku Radziec­
kiego, skąd pochodzi większość 
wyposażenia.

Trud i zaangażowanie budo­
wlanych uhonorowane zostało
odznaczeniami państwowymi
i związkowymi. Przyznano je: 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski — Stanisławowi 
Piskozuibowi. naczelnikowi wy­
działu produkcji Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa; 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski — Tadeu­
szowi Bekasowi, kierownikowi 
grupy robót „Rataje”; Edmun­
dowi Kiziorkowi, cieśli z Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego numer 2; Aloj­
zemu Konieczce, naczelnemu. 
inżynierowi kombinatu; Jadwi­
dze Mazurczak, magazynierze 
z PPB-2; Władysławowi Polito-

Dokończenie na str. 2

W Peru
Masy pracujące 
w obronie rządu
Trzy z czterech central związ 

kowych działających w Peru
(kom unistycena, 
chrześcijańska),

rządowa i 
utworzyły

wspólny komitet koordynacyj­
ny, którego zadaniem będzie ak 
tywna obrona rewolucyjnego 
rządu sił zbrojnych. Komitet, 
który sikupia także różne nie­
zależne organizacje związkowe, 
ogłosił apel do narodu peru­
wiańskiego, w którym oskarżył 
„imperializm i reakcję wewnę­
trzną” o zorganizowanie dy­
wersyjnej kampanii w celu o- 
słabienia rządu gen. Juana Ve- 
lasco Alvarado.

W związku z powtarzającymi 
się zarówno w Peru, jak i poza 
granicami tego kraju, oskarże­
niami pod adresem CIA o ucze­
stnictwo w ostatniej prowoka­
cji, ambasador USA w Peru, 
Robert W. Dean ogłosił katego­
ryczne dementi. Oświadczył on, 
że „ani CIA, ani żaden inny wy 
wiad USA nie był uwikłany w 
te godne ubolewania wydarzę-' 
nda... (PAP)



Zakończenie konferencji w Dakarze

Wspólny front krajów 
produkujących surowce
W Dakarze w nocy z soboty na 

konferencja surowcowa, zwołana 
narady przywódców grupy państw

niedzielę zakończyła się 
z inicjatywy algierskiej 
niezaangażowanych.

Obecnych było na niej ok.
100 delegacji wszystkich
kontynentów. Dorobkiem kon 
ferencji są trzy grupy doku­
mentów. Pierwszym, najistot­
niejszym dokumentem jest de 
klaracja dakarska, zawierają­
ca głównie wytyczne działania 
w dziedzinach polityki i gos­
podarki, Deklaracja ta pod-kre 
śla przede wszystkim prawo 
narodów' do suwerennego dys 
ponowania zasobami surowco 
wymi, odrzuca konfrontacje, 
metody stosowania siły i do­
maga się zmiany międżynaro- 
dowych warunków handlu.

W sensie politycznym dekla 
racja dakarska stanowi odpo­
wiedź dla tych państw zachód 
nich, które pragną wyodręb­
nić zagadnienia energetyczne 
z ogólnej problematyki surow 
ców i warunków wymiany. Is 
totnym dorobkiem konferen­
cji jest utrzymanie zasady so­
lidarności z państwami naf­
towymi — członkami Organi­
zacji Eksporterów Ropy Naf-

towej OPEC. Próbom rozbicia 
państw Trzeciego Świata prze 
ciwstawiono wspólny front 
działania w dziedzinach gos­
podarczej j politycznej.

„Program działania” przewi 
duje podjęcie praktycznych 
kroków, zmierzających do u- 
mocnienia sytuacji gospodar­
czej krajów na drodze rozwo 
ju.

Konferencja w Dakarze, u- 
chwalając deklarację ogólną, 
program działania oraz 19 od­
rębnych rezolucji politycznych 
i gospodarczych, stała się wy 
kładnią poglądów sił zmierza­
jących do gruntownej rewizji 
narzuconych przez kapitalizm 
międzynarodowych stosunków 
gospodarczych. (PAP)

R. Jezierski
wiceministrem 

oświaty i wychowania
Na wniosek Ministra Oświaty i 

Wychowania prezes Rady Mini­
strów mianował dr. Romualda Je 
zierskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Oświaty i Wycho 
wania. (

Romuald Jezierski urodził się w 
1929 w Środzie w woj. poznańskim, 
w rodzinie inteligenckiej. Jest dok 
torem nauk humanistycznych. Stu 
dia ukończył w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu, gdzie 
w 1952 r. rozpoczął pracę zawodo­
wą jako asystent. W łatach 1952—
1957 wykładowcą, kierowni-
kłem katedry w Wyższej Szkole 
Rolniczej w Olsztynie, a następnie
adiunktem Wyższej Szkole
Rolniczej w Poznaniu. W 1957 r. 
został powołany do pracy w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR w Po 
znaniu, gdzie pracował na stano­
wisku kierownika Wydziału Oświa 
ty i Nauki, a następnie sekretarza 
propagandy. Od 1971 r. do chwili
obecnej pracował Komitecie
Centralnym PZPR na stanowisku 
kierownika Wydziału Nauki i O- 
światy. (PAP)

Lutowy „Nurt“
W lutowym numerze ,.Nurtu” 

znajdujemy pozycje nawiązujące 
do 30 rocznicy wyzwolenia Pozna 
nia. Jest tu więc wspomnieniowa 
opowieść Alojzego Andrzeja Łu­
czaka pt. „Wstał dzień’’ oraz ar­
tykuł prezesa Zarządu Okręgu 
ZBoWID w Poznaniu, Mariana Ja 
Kubowicza o wielkopolskiej orga­
nizacji kombatanckiej — „Wczo­
raj w walce, dzisiaj w pracy”.

Z okazji zjazdu Związku Litera­
tów Polskich, który odbędzie się 
wkrótce w Poznaniu, zamieszczo­
no rozmowę z prezesem ZLP, Ja­
rosławem Iwaszkiewiczem i arty­
kuł Jozefa Ratajczaka pt. „Dom
literatów”. Lesław Bartelski
mówi o swej pracy nad książką 
„Polscy pisarze współcześni” 
(„Czy boczny nurt?”).

Literackie strony miesięcznika 
wypełniają wiersze młodych poe­
tów środowiska poznańskiego, o- 
powiadanie Eugeniusza Morskiego 
— „Wóz drabiniasty”, fragment 
prozy Teodora Parnickiego pt. 
„Zagłada domu Allyatów” i utwo 
ry Mirona Białoszewskiego.

W Małej Wszechnicy „Nurtu” 
Stanisław Eile pisze o „Sztuce 
powieści”, a w ankiecie „Mój na 
uczyciel” Romuald Jezierski opo­
wiada o Marii Kotwickiej — wy­
chowawczyni.

Poza tym są tu m. in. reportaż 
Krystyny Górniak ,.80 km na za­
chód od Odry”, artykuły Zygmun 
ta Ziembińskiego („Koncepcje 
etyczne Marii Ossowskiej”) i Te­
resy Kostyrko — o malarstwie Ta­
deusza Brzozowskiego, a także re­
cenzje teatralne, muzyczne, książ­
kowe oraz stałe cykle „Nurtu” 
(..Idee przewodnie nauki”. „Pu-
blicystyka
..Ziemska moc nauki” i in.) (kos)

oczach filozofa”,

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże z przelotnymi opada 
mi śniegu. Temperatura maksy­
malna od minus 2 st. do plus 2 
stopni. Wiatry umiarkowane z kie 
runku północno-zachodniego.
mm mmmm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

S T R G P A

Pomyślny rozwój współpracy
polsko - węgierskiej

Skrót komunikatu o pobycie S. Olszowskiego na Węgrzech
W dniach 6—8 bm. złożył oficjalną wizytę przyjaźni na 

Węgrzech członek Biura Politycznego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych PRL —
Ministra S. Olszowskiego 

przyjął I sekretarz KC WSPR 
Janos Kadar i przewodniczą­
cy Rady Ministrów WRL — 
Jenoe Fęck.

Ministrowie spraw zagrani­
cznych PRL j WRL Stefan Ol­
szowski i Frigyes Puja wymie­
nili poglądy na temat współ­
pracy obu krajów, omówili mo 
źliwości jej dalszego rozwoju 
oraz dokonali przeglądu ak­
tualnych zagadnień międzyna­
rodowych. Stwierdzili, że 
współpraca PRL i WRL roz­
wija się owoc*i«j we wszystkich 
dziedzinach na zasadach mar- 
ksizmu-leninizmu i proletaria-

Stefan Olszowski.
ckiego internacjonalizmu. Mi­
nistrowie 'podkreślili szczegól­
nie wielkie znaczenie osobis­
tych spotkań pierwszych se­
kretarzy obu bratnich partii, 
Edwarda Gierka i Janosa Ka- 
dara oraz premierów obu rzą­
dów, Piotra Jaroszewicza i Je- 
noe Focka, dla rozwoju dwu­
stronnej współpracy, pogłębie-
nia tradycyjnej 
sko-węgierskiej 
nia na arenie 
wej.

Stwierdzono

przyjaźni pol- 
i współdziała- 
międzynarodo-

potrzebę dal-
szego rozwijania między pań-
stwamf członkami RWPG

Finał konkursu usprawniania 
gospodarki materiałowej

Dokończenie ze str. 1 
siębiorstwa zgłoszone do kon­
kursu reprezentowały ponad 
80 procent wartości produkcji 
globalnej tych działów gospo­
darki narodowej województwa 
i 87 procent zatrudnienia wszy 
stkch jednostek gospodarczych 

' regionu.
Ostatecznie w całym kraju 

wymogi konkursu a dopełniło 
2 909 przedsiębiorstw, w tym 
423 z Wielkopolski. W naszym 
województwie stwierdzono, iż 
w 240 jednostkach gospodar­
czych koszty materiałowe ule­
gły obniżeniu, a w 195 jedno­
stkach zmalał wskaźnik zapa­
sów materiałowych. Przedsię­
biorstwa biorące udział w ry­
walizacji w okresie konkurso­
wym zwiększyły swoją pro­
dukcję o 14,9 procent. Ogółem 
wartość efektów uzyskanych 
przez uczestników konkursu w 
naszym regionie wyniosła 5.094 
miliarda złotych a oszczędzo­
ne materiały szacuje się na 
2,43 miliarda złotych. Uczestni­
cy konkursu osiągnęli przecięt­
nie obniżkę kosztów materia­
łowych o 2,54 procent a w tran 
sporcie aż o 5,75 procent.

Po podsumowaniu współza­
wodnictwa Główna Komisja 
Konkursowa przyznała 25 na­
gród centralnych w skali kra­
ju. Wśród nagrodzonych zna­
lazły się 4 przedsiębiorstwa z 
Wielkopolski, które otrzymały 
nagrody centralne III stopnia. 
Są to: Zakłady Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski, Zakła­
dy Owocowo-Warzywne w Pu- 
dliszkach, Obornicka Fabryka 
Mehli i Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 3.

W sobotę z kolei wręczono 
36 nagród i 33 wyróżnienia, 
które uczestnikom konkursu 
przyznała Wojewódzka Komi­
sja Konkursowa. W grupie du­
żych przedsiębiorstw przemy­
słowych na.gr ody I stopnia

(200 000 złotych) otrzymały: 
Zespół Elektrowni Pątnów-A- 
damów-Konin, Swarzędzkie 
Fabryki Mebli, oraz Fabryka 
Materiałów i Wyrobów Ścier­
nych w Kole. W grupie dużych 
przedsiębiorstw budowlanych 
nagrodę I stopnia przyznano 
Poznańskiemu Przedsiębior­
stwu Budowlanemu nr 2. W 
grupie małych przedsiębiorstw 
przemysłowych nagrody I stop 
nia w wysokości 50 000 złotych 
przekazano spółdzielniom Wy­
robów Szklanych im. Rewolu­
cji Październikowej „Labor- 
med”w Poznaniu i Spółdzielni 
„Włókniarz” w Śremie.

Natomiast w grupie małych 
przedsiębiorstw budowlano-monta­
żowych podobną nagrodę otrzy­
mało Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Sprzętowe Budownictwa w 
Poznaniu. Nagrodę I stopnia wśród 
przedsiębiorstw transportowo-spe- 
dycyjnych otrzymał: Oddział X 
Towarowo-Spedycyjny Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu. Ogółem uczestnikom kon­
kursu wręczono nagrody wartości 
3 min złotych.

Na zakończenie konkursu
przybyli także: przewodniczą­
cy Państwowej Rady Gospo­
darki Materiałowej Eugeniusz 
Szyr, wojewoda poznański Ta­
deusz Grabski, sekretarz KW 
PZPR Alfred Kowalski i wi­
ceprezydent Poznania Andrzej 
Wituski, (map)

socjalistycznej integracji eko­
nomicznej.

W części międzynarodowej 
komunikat podkreśla, że obie 
strony, traktując za główny 
swój cel utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego oraz dalszy rozwój współ 
noty socjalistycznej, przywią­
zują wielką wagę do dalszego 
umocnienia oraz doskonalenia 
współpracy politycznej Ukła­
du Warszawskiego obchodzą­
cego w br. 20 rocznicę swego 
powstania. W wyniku aktyw­
nej porkojowej polityki zagra­
nicznej ZSRR i innych krajów 
wspólnoty socjalistycznej oraz 
wspólnych wysiłków postępo­
wych sił na świecie, odpręże­
nie stało się główną tendencją 
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych. Ministrowie podkre­
ślili osobisty wkład do tej po­
lityk' sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżnie­
wa.

r^eleforuj

W różnych dzielnicach Pozna 
nia zanotowano kilka wypadków 
drogowych, do których doszło 
głównie na skutek nieuwagi prze­
chodniów. A oto szczegóły o nie­
których z nich:

m U zbiegu ul. Roosevelta i Po­
znańskiej został potrącony przez 
samochód Jan B„ przebiegający 
przez jezdnię mimo czerwonego
światła. Stwierdzono niego
wstrząs mózgu.
d Na skrzyżowaniu ul. Krzywo­

ustego i Serafitek została potraco 
na na przejściu dla pieszych 67-let 
nia Krystyna K. Stwierdzono u 
niej ogólne obrażenia i przewiezie 
no ją do szpitala.

Podobnie zakończył się wypa 
dek u zbiegu ul. Armii Czerwonej 
i Lampego, gdzie samochód potrą 
cił 2.3-letniego Tadeusza P. Od wie 
ziono go do szpitala.

GLOS 
waldzko 
60-959 
g I u m: 
da która

sytuacji międzynarodowej — 
podkreśla się w komunikacie 
— mieć będzie pomyślny wy­
nik rokowań w sprawie re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w7 Europie Środkowej.

Rozmowy ministrów przebie­
gały w atmosferze tradycyj­
nej przyjaźni i wykazały peł­
ną zgodność poglądów7. Mini­
ster S. Olszowski zaprosił mi­
nistra spraw zagranicznych 
WRL do złożenia oficjalnej wi­
zyty przyjaźni w Polsce. (PAP)

Stwierdzając, że w niektó­
rych regionach świata istnie­
ją stany napięć — obie strony 
podkreśliły, źe należy czynić 
dalsze wysiłki uczynienia z od­
prężenia procesu trwałego i 
nieodwracalnego. Pomyślny 
przebieg Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie stwarza istnienie real­
nych możliwości rychłego za­
kończenia jej II etapu oraz 
zwołania III etapu na najwyż­
szym szczeblu. Pozytywny 

I wpływ na dalsze odprężenie w

Dodatkowe gwarancje SAAB-a

Batalia o zbrojeniowy
„kontrakt stulecia trwa

Problem, jakie samoloty mają w najbliższych latach zastą­
pić w lotnictwie Danii, Norwegii, Holandii i Belgii przesta­
rzałe amerykańskie myśliwce bombardujące, jeszcze dotych­
czas nie został rozwiązany, mimo że komisja wojskowa tych 
czterech krajów NATO z norweskim generałem na czele 
miała zadecydować o wyborze na początku października ub.r. 
Obecnie mówi się o nowym terminie — początku marca br.
Jak wiadomo, o dostawę 385 

nowych samolotów zabiegają 
dwie firmy amerykańskie, jed­
na francuska (samoloty „Mi- 
rage”) oraz szwedzki koncern 
SAAB (samoloty „Viggen”). To­
czy się między nimi ostra wal­
ka konkurencyjna. Według 
przewidywań prasy skandy­
nawskiej najmniejsze szanse 
ma koncern SAAB. Niemniej 
dyrekcja SAAB nie rezygnuje 
z walki. Przed kilku dniami 
przybył do Kopenhagi dyrek­
tor handlowy szwedzkiego kon­
cernu i oświadczył na konfe­
rencji prasowej, źe SAAB 
wspólnie z elektrotechnicznym 
koncernem L.M. Ericssona i 
koncernem Volvo jest gotów 
zagwarantować duńskiemu 
przemysłowi zamówienia na 
produkcję 48 proc, części skła­
dowych zamówionych samolo­
tów „Viggen” a ponadto wa­

gwarantować innym fabrykom 
duńskim zamówienia na różne 
wyroby wartości wyższej niż 
globalny koszt oferowanych sa­
molotów. W raaie sfinalizowa­
nia transakcji Dania zakupiła­
by 48—50 myśliwców bombar­
dujących wartości ogólnej oko­
ło 1.5 miliarda koron tj. 345 mi­
lionów dolarów. (PAP)

„Koziołki"
I losowanie: 

88, 28, 37, 46, 49 dod. 35
II losowanie: 

1«, 11, 15, 29, 40 dod. 43 
Końcówka banderoli: 831226

„Toto-Lotek"
I losowanie:

2, 6, 8, 22, 36, 44 dod. 27
II losowanie:

3, 15, 16, 19, 36. 47 dod. 43 
Końcówka banderoli: 144344

W Etiopii

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznań Redaguje

Marian Flejslerowicz (zastępco re-
naczelnego).

(sekretarz redakcji). Kazimierz
Wiesław Fonycki (redaktor na^

Tadeusz Kaczmarek

K. Waldheim zakończył 
wizytę w NRD

W niedzielę 9 bm. Kurt 
Waldheim zakończył 3-dniową 
oficjalną wizytę w NRD na 
zaproszenie rządu tego kraju. 

' W ostatnim dniu wizyty 
kretarz generalny ONZ wrziąj 
udział w konferencji praso­
wej w Berlinie.

Mówiąc o sytuacji na B1-. 
skina Wschodzie, sekretarz ge­
neralny ONZ poinformował, 
że po pobycie we Włoszech zło 
ży wizytę w krajach Zatoki 
Perskiej i podkreślił, że pań- 
stwa te odgrywają coraz więk 
szą rolę na arenie międzyna­
rodowej, przede wszystkim w 
dziedzinie gospodarczej. Wyra 
ził gotowość ponownych kon­
sultacji z krajami Bliskiego 
Wschodu, niezależnie od ak­
tualnych starań mających na 
celu wznowienie konferencji 
genewskiej. (PAP)

Szanse na rozejm w Erytrei
• Program gospodarczy rządu

Powołując się na źródła rządowe, w Addis Abebie, agencja 
Reutera pisała w niedzielę wie szotem, że władze Etiopii praą- 
nęłyby doprowadzić do rozejmu na froncie walki z separatys. 
tami w Erytrei.
Szacowane na ponad 20 tys. 

żołnierzy siły rządowe, zaanga­
żowane w tej walce, zaczynają 
odczuwać dotkliwy brak broni, 
amunicji, paliwa i żywności. Od 
działy frontu wyzwolenia Ery­
trei zablokowały bowiem wiele 
dróg i przechwytują transporty 
towarów, kierowane drogą lą­
dową z portów7 na Morzu Czer­
wonym do stolicy Erytrei.

Innym powodem, dla którego 
rząd etiopski myśli o rozejmie 
są względy polityczne. W tym 
tygodniu w Addis Abebie ma 
się bowiem zebrać rada mini­
strów Organizacji Jedności A- 
frykańskiej (OJA). Zachodzą o- 
bawy, że kontynuowanie walk 
w Erytrei może storpedować to 
spotkanie.

Reuter donosi jednak z Asm a 
ry, że tamtejsze koła politycz­
ne wątpią, by front wyzwole­
nia Eryteri zaakceptował pro­
pozycję rozejmu. W przeciwień 
stwie do armii rządowej, od­
działy separatystów nie odczu­
wają dotychczas braków w zao 
patrzeniu w broń, amunicję 
oraz żywność.

W piątek wieczorem wojsko­
wy rząd etiopski wydał oświad

gałęziami przemysłu, jak prze­
mysł hutniczy, stalowy, cemen 
towy, stoczniowy. Natomiast 
wydobycie ropy naftowej, wę­
gla i rud będą mogły prowa­
dzić spółki państwowo-prywat 
ne. W rękach prywatnych mo­
że pozostać produkcja żywno­
ści, konserw, handel zagranicz 
ny oraz handel hurtowy i de­
taliczny.

Oświadczenie nie mówi nk 
o przeprowadzeniu reformy 
rolnej. Jednocześnie władze 
zachęcają obcych inwestorów 
do lokowania kapitałów na te­
renie Etiopii, zapewniając im 
ochronę. (PAP)

c zenie, którym nakreślił
główne kierunki polityki go­
spodarczej. Państwo przejmie 
pełną kontrolę nad produkcją 
artykułów pochodzących z ro­
py naftowej, podstawowymi

Konkurs na najlepszą 
działalność

socjalno-bytową «
Zakłady, uczestniczące w 

gólnopolskim konkursie na
najlepsze wyniki zakładowej 
działalności socjalno-bytowej 
w 1974 r. złożyły już swym 
zjednoczeniom dokumentację 
dotyczącą ich osiągnięć w dzie 
dżinie poprawy warunków so­
cjalno-bytowych. Konkurs ten 
zorganizowany został przez 
centralną komisję konkurso­
wą przy Ministerstwie Pracy, 
Płac i S-praw7 Socjalnych i ob­
jął blisko 2 tys. zakładów pra 
cy. We współzawodnictwie u-

Kombinat 
w Suchym Lesio
Dokończenie ze ztr. I 

wieżowi, renciście; Kazimie­
rzowi Stróży ńsikieTrwi, stolarzo­
wi z PPB-3; Witoldowi Wołyń­
skiemu, przewodniczącemu rs 
dy zakładowej PPB-2. Ponadto 
przyznano 22 Złote Krzyże Za­
sługi, 35 Srebrnych, 12 Brązo­
wych, 12 Medali 30-lecia PRL 
45 Honorowych Odiznak m. Po­
znania, 11 Odznak Honorowych 
„Za Zasługi dla Rozwoju Wo- 
jewócbztwa", 41 odznak Zasłu­
żony dla Budownictwa i 2 
norowe Odznaki ZMS.

Ze słowami podziękować’8 
za rzetelną i bardzo wydali 
pracę, 'zwrócił się do zebrań?, 
przedstawicieli załóg przędą 
biorstw budowlanych i koff11 
natu I sekretarz KW Jerzy 
sada. Specjalne uznanie wyr8' 
ził pod adresem specjały 
ze Zwiąaku Radzieckiego./^’ 
rzy dali się tutaj poznać o- 
tylko jako doskonali facho 
ale również niezawodni 
ciele, (k)

czestniezyło prawie 6,5 
zespołów pracowniczych, 
tym pracownicy 544 hoteli 
botniczych, z górą tysiąca

tys.
w 

ro- 
sto

łówek i bufetów, ponad 1.400 
placówek wczasowych, 1.800 
kolonii i obozów dla dzieci' i 
młodzieży »

Przewiduje się. że nazwy wy 
różnionych i nagrodzonych ze 
społó^ i całych zakładów pra 
cy ^ędą znane przed 1 maja 
br. (PAP)

Radiestezją zajmują «! 
Czesław i Janusz Mościć

Z winy korekty do 3 • j,) 
Bogny Wojciechowskiej 
nłki radiestezji —
i śmierci” (..Głos” z 8 . gli, 
kradł się błąd. Hozmowcam 
torki byli dwaj panowie 
a nie — jak to wynikało z 
kowanego tekstu — b v H 
z nich. Czesław. Wyiasni 
mgr Czesław Mościcki ' . 
mista, zajmuje się poszt w>nii 
wody i bada zapromienw 
mieszkań, natomiast mgr er#tf 
nusz Mościcki — rolnik. na
je zachowanie sie zwier. 
renie, pod którym prze raSji- 
ły wodne. Za błąd P««Pr 
my. (—)
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ry towar potrzebny od zaraz

Co nas czeka w sklepie?
Dla ludzi kierujących pań­

stwem jest to jeden z 
węzłowych problemów 

polityki społeczno-gospodar­
czej- Di® wszystkich biegają­
cych co dzień rano po ahleb 
raz na jakiś czas dokonują­
cych większego zakupu, stan 
zaopatrzenia sklepu to powód 
bądź do satysfakcji, bądź iry­
tacja. Czegóż więc można się 
spodziewać w zakresie zaopa- 
ta^zema rynku w czasie dwu­
nastu najbliższych miesięcy? 
Oczywiście, odpowiedź może 
dotyczyć jedynie sumy za­
opatrzenia, gdyż mały lub 
duży wybór towarów, dostawy 
terminowe lub opóźnione za- 
leją w dużym stopniu od ini­
cjatywy i umiejętności władz 
lokalnych, kierowników po­
szczególnych GS-ów, PSS- 
ÓWj CDT-ów, MHD lub MHM.

Najpierw — kilka uiwag 
ogólnych, wynikających z u- 
staleń zainteresowanych re­
sortów. Zgodnie z regułą rów­
noważenia' dochodów będzie 
to rok zaopatrzenia większego 
niż kiedykolwiek. Prawie o 
jedenaście procent, to jest o 
84 miliardy złotych, zwiększą 
się dostawy towarów liczone 
w cenach detalicznych. Takie­
go wzrostu potrzeba — jak 
obliczono — dla utrwalenia 
równowagi pieniężno-rynko­
wej, czyli sytuacji, w której 
pieniądze zarobione spotykają 
się bez trudu z towarem. Wiel 
kość dostaw zamówionych w 
przemyśle i handlu zagranicz­
nym na rok 1975 można przy­
jąć za miarę tempa zmian sy­
tuacji milionów ludzi pracy — 
otóż będzie to wartość przetrą 
czająca aż © 148 miliardów 
dotych wartość dostaw towa­
rów przewidywaną na ten rok 
w planie pięcioletnim... O ty­
le życie wyprzedziło plany, o 
tyle lepsza okazała się praca i 
o taką sumę należy zwiększyć 
dostawy dla zrównoważenia 
dochodów.

Cztery ubiegłe lata to okres 
niewątpliwej poprawy zaopa­
trzenia sklepów. W towarach 
żywnościowych szybko zwięk­
szyły się dostawy mięsa i 
przetworów, warzyw, owoców, 
wyrobów czekoladowych i cu-

Ct

zmiana podejścia do sposobu

TECHNIKA NA CO DZIEŃ
OBCASY Z ODPADKÓW

W oryginalny sposób postanowiono wykorzystywać zużyte 
opakowania polistyrenowe po kawie w Wielkiej Brytanii. Pro 
ducenci obcasów do obuwia w tym kraju wpadli na pomysł 
zużywania bezużytecznych dotychczas opakowań do celów 
swojej produkcji. Według ich opinii uruchomienie przetwór­
stwa polistyrenowych opakowań po kawie (nawet niekoniecz 
nie oczyszczonych i mytych) na obcasy wymaga jedynie za­
instalowania odpowiedniego granulatora i magazynów na 
„nowy surowiec”. Wyrabiane z niego obcasy niczym nie róż- 
Pią się od innych. Posiadają jedynie lekki zapach kawy, któ­
ry jednak po pewnym czasie zanika.

Nie można wykluczyć, że wprowadzenie na rynek butów z 
Pachnącymi obcasami może skłonić amatorów kawowego aro 
^atu do częstych zakupów coraz to nowych (świeżych) par 
obuwia.

Łączy ich koleżeństwo
i pasja muzykowania

Fot. — C. Komiński
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DOROTA PIETRZYK

TELEFON - REJESTRATOR

Nowy typ telefonu-rejestratora wprowadziła na rynek fir 
i t Automatic Electric. Urządzenie może być używane 

$ o normalny aparat telefoniczny lub jako aparat rejestru­
ją7, sterowany przyciskami. Nowe urządzenie firmy GTE 
Pozwala na automatyczne rejestrowanie słów mówionych 
i rozmówców, przy czym zapis może być przerwany 
rn? Ponownie w dowolnych momentach prowadzonej 

mowy. Posługując się kasetą rejestrującą, aparat można 
Skorzystać jako maszynę do dyktowania.

ELEKTRONIKA NA KRAWĘDZI SZKLANKI

na^niaturowy sygnalizator, który po zawieszeniu na brzegu 
do (np‘ szl<lanki) z chwilą osiągnięcia przez nalewaną 
cze/20,! naczynia ciecz określonego poziomu zaczyna brzę- 
$ ’ skonstruował jeden z elektroników * amerykańskich, 
nie ni ulatwla wielu niewidomym oraz ludziom o sil- 
czyn , . nym wzroku wykonywanie kłopotliwej dla nich 
kie u nalewania płynów do rozmaitych naczyń. Niewiel- 
nalev • Zen*e waży zaledwie 7 gramów i może kontrolować 
SvPl?rnie P^nów nawet do bardzo małych naczyń.
analizator gołoledzi

OGRZEWANIE Z AUTOMATEM

strukPa zachodnioniemieckich opracowała nową kon- 
neg0 ję elektrycznego urządzenia akumulacyjnego do central 
letćzj2.^^ Pomieszczeń. Nowe urządzenie może zna- 
jest Dr aszcza zastosowanie wszędzie tam, gdzie dokonywane 
tem ^kształcenie systemów ogrzewania koksem czy mazu- 
iatkotySy^em elektrycznego ogrzewania wodnego. Jako do- 
czych ne elementy wnosi ono do istniejących układów grzew- 
zbiornj^Zep^7wowy elektryczny nagrzewacz wody, oddzielne 
Wieszczo1 03 Wo<3$ 1 układ automatycznych czujników, roz- 
się ty nych w Pomieszczeniach. Moc nagrzewania włącza 
natury urządzeniu stopniowo, w zależności od tempe- 

a krążąca w ruraęh woda może osiągać 
atUrę do 95 stopni C. (PAI)

Jechaliśmy niedawno na 
koncert, który miał za­
inaugurować pewien fe­

stiwal. Mniej więcej w poło­
wie drogi — zostało jeszcze z 
70 km — zepsuł się autokar. 
O „nawaleniu” z naszej stro­
ny nie mogło być jednak mo­
wy, dalszą podróż odbyliśmy 
tedy czterema taksówkami. 
Zdążyliśmy. Wieczór wypadł 
na medal. Spory powstały do­
piero na tle rachunku za taxi, 
po zejściu z estrady. Postawa 
organizatorów spowodowała, 
iż niemałą część kwoty (rów­
nej prawie wysokości naszych 
symbolicznych honorariów) za 
płaciliśmy sami. Zaprezento­
wanie słuchaczom wspania­
łych dzieł Vivaldiego, Bacha, 
Mozarta było dla nas ważniej 
sze od sporów o kilkadziesiąt 
złotych.

Słowa te wydobyłem, wcale 
niełatwo, od jednego ze stu­
dentów poznańskiej Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej, członka orkiestry kame­
ralnej kierowanej przez 
Agnieszkę Duczmal. Nie bez 
przyczyny zacząłem od takie­
go passusu. Wyraziście odzwiięr 
ciedla on bowiem atmosferę 
panującą w zespole i zezwala 
pośrednio wyjaśnić- dlacze­
go on w ogóle istnieje. Wy­
starczy na parę dni weń 
...wejść”, przyjrzeć się uważ­
nie muzykom, żeby zrozumieć 
?o ich wiąże; dzięki czemu 
'tworzyli tak świetną orkie- 
■trę.

Sala Pałacu Gćrków;. Wie-

kiemiczych, a więc produk­
tów o wysokiej wartości od­
żywczej. Jednakże nie osiąg­
nięto jeszcze pełnego zrówno­
ważenia popytu z podażą we 
wszystkich działach, W grupie 
artykułów przemysłowych nie 
wystarczająca była, mimo wy­
raźnej poprawy, podaż mebli, 
lodówek, pralek automatycz­
nych, samochodów, szlachetnej 
ceramiki. W ogóle wystąpiła 
w tym czasie znana prawidło­
wość, powodująca w miarę 
wzrostu dochodów pienięż­
nych — wybitne zróżnicowa­
nie popytu i jego przesuwanie 
się w stronę artykułów zaspo­
kajających potrzeby wyższe­
go rzędu. Obecnie nie liczy się 
już towar Hw ogóle”, słynna 
niegdyś „masa towarowa”, 
lecz produkt akurat potrzeb­
ny, o odpowiedniej jakości, do 
siarczony w porę. I tym wy­
maganiom musi sprostać w 
najbliższych miesiącach prze­
mysł zarówno produkujący 
żywność, jak i wyposażenie 
dla gospodarstw domowych.

Rynek w ogóle, a więc i każ 
dy konkretny sklep otrzyma 
większą niż w zeszłym roku 
porcję żywności — jest to o- 
czywiste, gdyż każda zwyżka 
dochodów powoduje zwiększe­
nie spożycia tych produktów. 
Dostawy pierwszego z towa­
rów tej grupy — mięsa i jego 
przetworów — będą większe o 
pięć i pół procenta. Roczną 
porcję mleka zwiększy się o 
prawie osiem procent, masła 
— o ponad pięć, serów dojrze­
wających — pra wie o osiem na 
ście, czekolady i wyrobów cze 
koladowych — o 11 proc., wa­
rzyw i owoców — o 16 proc. 
Gdyby jednak całą, znacznie 
zwiększoną w tym roku siłę na 
bywczą skierować na żywność 
wystąpiłyby z pewnością braki 
na rynku. Wobec wysokiego 
już poziomu spożycia żywno­
ści przekraczającego w nie­
których przypadkach normę 
fizjologiczną (cukier), nałożo­
no na przemysł obowiązek 
przedstawienia nabywcy ofer­
ty tak atrakcyjnej,, by skłoni­
ła go do zmniejszenia wydat­
ków na żywność.

Następuje to więc wyraźna 

kształtowania konsumpcji: 
„wydawajmy więcej na towa­
ry trwałego użytku”. Roz­
miar zaprojektowanego na ten 
rok manewru wydaje si? nie­
wielki, gdyż udział artykułów 
przemysłowych nieżywnościo 
wy eh ma się zwiększyć w do­
stawach o jeden procent. Wy­
magać to będzie jednak od 
przemysłu zdecydowanego 
zwiększenia produkcji artyku­
łów dobrych, nowych i nowo­
czesnych — w rodzaju telewi­
zorów kolorowych i turystyez 
nych, radioodbiorników stereo 
fonicznych, pralek automatycz 
nych, automatów do mycia na 
czyń, lodówek z nowoczesną 
izolacją, atrakcyjnych mebli, 
sprzętu służącego do wypo­
czynku i rekreacji, wyrobów 
przemysłu lekkiego. Przemysł 
został już obarczony odpowied 
nimi zadaniami, organizacje 
handlowe — obowiązkiem szyb 
kiego reagowania na zmiany 
w popycie. A więc od strony 
działań planistycznych podjęto 
środki niezbędne, obiecujące 
poprawę, chociaż — jak to pod 
kreślą się we wszystkich oprą 
cowaniaęh — popyt na niektó 
re konkretne grupy towarów 
nie będzie pokryty. Można to 
z całą pewnością powiedzieć o 
samochodach i meblach.

Wyrazem uwzględnienia po­
trzeb człowieka lepiej za­
rabiającego jest nałożenie 
szczególnych obowiązków na 
tę część nauki i techniki, któ­
ra zaangażowana jest bezpo­
średnio w pracę na rzecz zas­
pokojenia ludzkich potrzeb. 
Spośród ponad czterystu za­
dań „wdrożeniowych” sformu­
łowanych pod adresem zespołu 
„N-T” 63 w planie społeczno- 
gospodarczym zadania dotyczą 
wyrobów przeznaczonych na 
rynek. Branże szczególnie za­
angażowane w obsługę rynku, 
jak np. niektóre zjednoczenia 
przemysłu maszynowego i che 
micznego, zobowiązano .do wy 
miany 10 — 20 proc, produk­
cji, licząc według wartości do 
zastąpienia starych towarów 
nowymi. Do tego bowiem zo­
bowiązuje tempo wrostu spo­
łecznych dochodów, które po­
winny w tyirn roku dojść do 
sumy tysiąca miliardów zło­
tych,

Kontynuujemy druk „Rozmów na życzenie”. Co drugi ponae- 
dzialek chcemy w nich przedstawiać ludzi różnych profesji 
i zainteresowań, którzy cieszą się popularnością lub sympatią 
naszych Czytelników. Propozycje, z kim najchętniej przeczyta­
libyście rozmowę na naszych łamach, prosimy nadsyłać pod 
adresem: „Głos Wielkopolski" @ skrytka nr 1074 © 60-959 
Poznań, z dopiskiem na kopercie „Rozmowa na życzenie”. Po­
niżej zamieszczamy rozmowę z Jerzym Ofierskim, znanym sa­
tyrykiem i b. „głosowcem”.

Jerzy Ofierslri
Fot. — „Głos”

Jest jedną z barwniejszych 
postaci naszych lat. Ani 
się spostrzegł jak zdobył 

popularność we wszystkich 
kręgach, społeczeństwa. Stwo­
rzył niebanalną postać wiej­
skiego filozofa i roztropnisia, 
roztrząsającego aktualne pro­
blemy nie tylko chlapkowickie 
go podwórka. Jest autorem 
niezliczonych tekstów satyry­
cznych i... dwóch powieści. Z 
Jerzym Ofierskim rozmawia­
my o początkach jego pracy 
— w Poznaniu i o aktualnych 
zainteresowaniach.

— Jak wspomina pan lata 
swej pracy dziennikarskiej?

— Na dobrą sprawę nigdy 
z dziennikarstwem nie zrywa­
łem. Moje monolog? są prze­
cież formą radiowego felieto­
nu. Jeżeli jednak chodzi o 
„redakcyjne” początki w 
„GŁOSIE WIELKOPOL­
SKIM”, wspominam je tak 
mile jak tylko można ws>pomi 
nać młodość. Wtedy właści­
wie wszystko się dla mnie za­
częło. Poznałem życzliwych mi 
ludzi, że wymienię tu jednym 
tchem redaktorów naczelnych: 
Jana Zagierskiego i Wincentę 
go Kraśkę, nestora polskich 
dziennikarzy Franciszka Hry­
niewicza, sekretarza redakcji 
Leszka Susickiego, czy felie­
tonistę Tadeusza Henryka No 
walka i wielu wielu innych.

— Już w czasie pracy w 
„Głosie” udzielał się pan 
„estradowe”, występując w 
programie „Głos pod włos”, z 
którym dziennikarze trafiali 
bezpośrednio do czytelników w 
miastach i miasteczkach Wiel 
kopolski. Ale wtedy nie naro­
dził się jeszcze Kierdziołek—

— Nie. Kierdziołek naro­
dził się później, w warszaw­
skim Teatrze Satyryków. Au­
torami pierwszego monologu 
o nim (jedynego zresztą) był? 
Jerzy Jurandot i Zenon Wiktor 
czyk, a wykonawcą — nieżyją 

czór. Trzynaścioro młodych 
ludzi pochłonęła bez reszty 
muzyka. Akustyczne pomiesz­
czenie dostojnie niesie dźwię­
ki „Concerti Grossi” Corellie- 
go. Ciekawa interpretacja. 
Wszystko brzmi bardzo pięk­
nie i wydaje się bezbłędne. 
Pozornie. To „dyrygent w 
spódnicy” (zwrot ten użyty 
je.st w znaczeniu przenośnym, 
ponieważ Agnieszka przeważ­
nie nosi spodnie), to któryś z 
instrumentalistów ciągle są z 
czegoś niezadowoleni. Przery­
wają, wymieniają krótkie uwa 
gi, powtarzają. Czas nie gra 
teraz roli. Na młodych twa­
rzach — zaangażowanie j pa­

Kierdziołek 
wspomina „Głos“

Rozmowa na życzenie
cy już świetny aktor Broni­
sław Darski. Kierdziołek był 
wtedy kułakiem. Z końcem 
1956 roku napisałem dla 
Teatru „Buffo” monolog „Kier 
dziołek po VIII Plenum”. 
Po-tem mój bohater przeniósł 
się do radia, gdzie w audycji 
„Podwieczorek przy mikrofo­
nie” mianowany został sołty­
sem z prawem używania po­
wiedzonka „cie choroba”. 
Przez dwa lata posiadał też 
własny kabaret — w stołecz­
nym Domu Chłopa. Obecnie 
rzadziej zajmuje się sprawa­
mi publicznymi, nie angażuje 
się w rozgrywki personalne, 
trochę się postarzał i spoważ­
niał, a zatem nie forsuje już 
swoich racji w myśl zasady: 
albo chcesz mieć rację, albo 
chcesz być łubiany—

— Co może pan powiedzieć 
o poczuciu humoru naszych ro 
daków?

— Gdyby .użyć szkolnej 
skali ocen, określiłbym je na 
trójkę z plusem. Polak chęt­
nie i serdecznie śmieje się z 
innych, obraża się, kiedy sam 
jest przedmiotem żartów.

— Objechał pan kraj, a 
poza tym: USA (dziewięć razy), 
Kanadę, Francję, Anglię, Bel­
gię, RFN, Szwecję, Austrię. 
Co wspomina pan jako ewene 
menty z tych wojaży?

— W kraju: kiedy spóźni­
łem się na pociąg do Chodzie 
ży. Za granicą: kiedy spóźni­
łem się na statek w Montrea­
lu.

— Wydał pan sześć zbior­
ków monologów (w tym jeden 
w USA) ale również dwie 
książki „serio”. Czym tłuma­
czyć to „spoważnienie” i prze­
rzucenie się do beletrystyki?

— Dzieci mi dorosły i zaczę 
ły krępować się moimi niepo­
ważnymi produkcjami w radio 

sja; oni czują tę muzykę, de­
lektują się nią.

Zajęcia kończą się. Wska­
zówki nieodległego zegara na 
Ratuszu pokazują 22.40. Do 
zobaczenia za trzy dni, na ko­
lejnej próbie.

☆
Początki orkiestry sięgają 

roku 1968, kiedy z inicjatywy 
Rady Uczelnianej ZSP przy 
PWSM, utworzyła ją stu­
dentka .III roku dyrygentury 
— Agnieszka Duczmal. W 
skład zespołu weszli słucha­
cze uczelni. Wnet zyskali uzna 
nie w oczach krytyki. W 1971 
roku, gdy Duczmalówna ukoń 
czyła (z wyróżnieniem) stu­

i telewizji. Miałem więc do wy 
boru — albo śpiewać piosenki . 
albo zająć się działalnością li­
teracką. Wybrałem to drugie 
jako mniej odpowiedzialne. ■

— Ostatnie pytanie: zamia­
ry na następną pięciolatkę? (

— Walka. O dalszy wzrost l 
wydajności pracy. O jakość | 
produkcji. O stałe podnoszę- , 
nie kwalifikacji. To w 'działał । 
ności zawodowej. A w życiu , 
osobistym? Aktualnie najważ­
niejsza wydaje mi się radosna 
aile i nieco melancholijna 
świadomość, że oto „Głos Wiel 
kopolski” ma już trzydzieści 
lat. I że mnie, staremu „gło- 
sowcowi”, wypada złożyć mło­
demu zespołowi! redakcyjne­
mu serdeczne życzenia wszel­
kiej pomyślności. A czytelni­
kom — dalszych 30 lat pocie­
chy ze swego pisma!

Notował:
JULIAN MIKOŁAJCZAK

Taszkient

roku 2000
Zatwierdzono generalny 

plan rozwoju i zabudowy sto­
licy Uzbeckiej SRR — Tasz­
kientu. Po tragicznym trzęsie­
niu ziemi w roku 1968 miasto 
wróciło już do pełnej równowa 
gi. Przez te kilka lat miasto 
zostało całkowicie odbudowa­
ne. Ponad 200 tysięcy miesz­
kańców otrzymało nowoczesne 
mieszkania w osiedlach toną­
cych w zieleni i kwiatach. 
Taszkient roku 2000 ma być 
jednym z najnowocześniej­
szych i najpiękniejszych miast 
radzieckiej Azji Środkowej.

(APN — PAT)

dia, patronat nad orkiestrą 
przejęło Stowarzyszenie Pol­
skiej Młodzieży Muzycznej. 
Dwa lata później zespół wyru 
szył za granicę — do NRD i 
RFN. Miniony rok przyniósł 
tournees po Bułgarii i .ponow­
nie RFN, (gdzie uznano po­
znańską orkiestrę za jeden z 
czołowych tego typu zespołów 
w Europie!) oraz zmianę me­
cenasa na Poznańskie Towa­
rzystwo Muzyczne im. H. Wie 
niawskiego.

Zapytana o największy suk­
ces artystyczny zespołu A. 
Duczmal mówi: — To chyba 
niedawny koncert ze Stefanią 
Woytowicz, a także występy 
(te ostatnie) w Republice Fe­
deralnej. Sądzę, że graliśmy 
wtedy naprawdę bardzo 
dobrze.

Od siebie dodam, że zjawi­
ska artystyczne o charakterze 
ewenementu godzi się częściej 
pokazywać. Dotyczy to także 
bez wątpienia, poznańskiej or­
kiestry. Z przyczyn co naj- 
mnięj dwojakich — znakomi­
tego kunsztu mimo udziału 
w niej młodych, mało doświad 
czonych muzyków, po wtóre 
zaś — z racji swego nietypo­
wego statusu. Zespół zaliczany 
do najlepszych, formalnie jest 
niezawodowy!

Gdy więc wypadnie na ko­
niec zapytać, co skłania 
tych młodych ludzi do czaso­
chłonnego przecie uczestnictwa 
w orkiestrze, co mobilizuje ich 
do wspólnej pracy — odpo­
wiedź będzie taka, jakiej 
udzielili oni reporterowi: 
„Łączy nas wszystkich kole­
żeństwo i pasja muzykowa­
nia”. Widać — wystarczy.

WOJCIECH NENTWIG
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Poniedziałek

KABARET TEY — g. 18. 21 ,.Diz- 
jus — Ursus — Super Star”.

Ki NA

KDF MUZA — g. 10, 12, I* 
. Król, dama, walet” (RFN 18 1. 

Ig. 16, 18, 20.15 „Bilans kwartalny’ 
;pol. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — nieczynne,
APOLLO — g. 15. 17.30 , 26 „Och, 

i jaki pan szalony” (ang. 15 U.
BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16, 18, 

>0.15 „Śmiercionośny ładunek 
' (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12 „Druga twarz 
ojca chrzestnego” (wł. 15 L), g. 16, 

18, 20 „Wybawieniem będzie
! śmierć" (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Ko­
chanka buntownika” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Wspo-

Mońce: 7.06—16.43

TEATRY

Jacka, 
Scholastyki Dla bezpieczeństwa jazdy Tamte dni

Pierwszy tramwaj

mnienie generała’
15.30. 18, 20.15
śmierć” (fr. 18 1.).

(radź. b.o.), g.
.Życie, miłość

KOSMOS 
1 (poi. 15 1.). 

MALTA

g- 17.30 ,Lalka"

Właściwy stan nawierzchni to nie tylko kwestia mniej lub bar­
dziej wygodnej jazdy. To przede wszystkim bezpieczeństwo u- 
żytkowników dróg. Z tych względów odpowiedzialne zadanie 
spoczywa na ekipie fachowców z laboratorium drogowego Wo­
jewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych, którzy przeprowadza­
ją kontrole stanu dróg i to szczególnie po dokonanych pracach 
przez ekipy z Rejonów Eksploatacji Dróg Publicznych. Samo­
chodem — laboratorium przemierzają oni drogi województwa, 
badając jakość wykonanych prac i stopień zużycia nawierz­

chni jezdni, (za)

Miasto żyjące, to woda w 
kranach, to światło i go­
rący chleb z piekarni, to 

tramwaj zgrzytający na zakręcie 
ulicy...

Ostatnie dn.i hitlerowskiej oku 
pacji w Poznaniu, w styczniu i lu 
tym 1945 roku, przyniosły orga­
nizmowi miejskiemu ciężkie ra­
ny. Walki o zamienioną w twier­
dzę stolicę Wielkopolski obróci­
ły w gruzy większą część śródmie 
ścia. Rytm miejskiego życia zo­
stał przerwany. Nie na długo jed
nok.

W niedzielę 21 
ludnie normalnie 
waje. Dopiero 
odgłosy bliskiej

stycznia do po 
kursowały tram 
niespodziewane

strzelaniny —

Fot. — H. Kamza
g. 16

(poi. b.o.), g. 19.30 
cnota” (iug. 18 1.). 

MINIATURKA —

„Krzyżacy”
.Kłopoty z

nieczynne.
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30

,Droga Luiza” (fr. 15 1.). 
OSIEDLE, PRZYJAŹŃ

W „Cinemie"
nie-

czynne, 
PANCERNIAK g. 17, 19.30

„Trzej świadkowie" (czes. b.o.). ’ 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

20 „Jeremiah Johnson (USA b.o.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — nie- 

c?vnne.
SCALA — g. 16 „Stara panna” 

. (fr. b.o ). g. 18. 20 „Pojedynek na 
wietrze" (jap. 18'1.).

TĘCZA __ g. 15. 19 „Simon Boli- 
■var” (biszo. bo.), g. 17 s. zamkn. 
DKF „Hipolit”.

WARTA _ g. 10 — s. zamkn. 
(..Nie ma róży bez ognia”) g. 12. 
14. 16. 18 „Nie ma róży bez ognia”

Szeroki wachlarz
propozycji rynkowych

(poi. 15 1.), g. 20
18 1.).

WCZASOWICZ 
— nieczynne.

.Wahadło” (USA

(Puszczykowo)

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
29.15 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” fUSA 18 1.).

WRZOS fLuboń) i WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7: psychiatria — ul. Szpi-
tal na 29 33.

Pogotowie
Poznania 
— tel ।

ul.
Ratunkowe dla m.

Chełmońskiego 20
66-00-66: nagłe zachoro-

wania i porady lekarskie tel
63-735: wvnadki uliczne i w miej­
scach publicznvch — tel 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel 989 g 
7—22

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rento^^ch i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107 109. Główna 53,
Mickiewicza 
K6rnickei 24. 
łęcka 18. al. 
(całą dobę).

22. Mazowiecka 12, 
Słowiańska. Staro- 

Marcinkowskiego 11

RADIO I

Spółdzielnia Pracy „Cinema” 
w Poznaniu powstała przed 16 
aty, prowadząc początkowo 
wyłącznie działalność usługo- 
vą uzupełniającą sieć kin pań­
stwowych. Z tej też racji o-
t war to wówczas w
mieście „Scalę’ 
w Kaliszu — „.Syrenę”.

' naszym 
.Gong”, a

Wnet jednak podjęto rów­
nież działalność produkcyjno- 
-handlową, co pociągnęło za 
sobą znaczny wzrost obrotów.

Turniej recytatorski 
poezji H. Chadzinikolau

W ubiegłym tygodniu, w pią­
tek, odbył się kolejny turniej 
znawców „żywego słowa” — 
„Wildeckie spotkania recyta­
torów”. Organizatorami tej eo- 
miesięczmej imprezy są: Mło­
dzieżowy Klub Kultury — fi­
lia MDK na Wildzie i referat 
kultury Urzędu Dzielnicowe­
go.

W szranki turniejowych bo­
jów stanęło 12 recytatorów — 
młodzież szkół średnich i pod-
stawowych dzielnicy któ-
rzy prezentowali poezję zna­
nego poznańskiego poety i tłu­
macza pochodzenia greckiego 
— Nikosa Chadzinikolau. Był 
on obecny na spotkaniu i wcho 
dził w skład jury obok Leszka 
Dąbrowskiego, aktora Teatru 
Nowego i przedstawicielki To­
warzystwa Kultury Teatralnej.

Dziś osiągają one łącznie w 
skali rocznej sumę 45 milio­
nów złotych. Godzi się zatem 
nadmienić, że wynikające z 
tego zadania techniczno-eko­
nomiczne od 9 lat realizowa­
ne są z nadwyżką i przedter­
minowo.

Spółdzielnia zatrudnia obec­
nie 300 chałupników j posiada 
3 zakłady w Poznaniu, Krze- 
sinach oraz Kórniku. Szeroki 
i różnorodny wachlarz wyro­
bów obejmuje m.in.: 30 arty­
kułów w ramach 1001 drobiaz­
gów, pamiątki), zabawki, liny, 
postronki i złącza do mebli. 
Korzystne rezultaty w tym 
względzie przynosi ścisła 
współpraca i kooperacja z wie­
loma zakładami kluczowymi.

Mając na uwadze koniecz­
ność dalszego rozwoju produk­
cji wyrobów rynkowych, „Ci­
nema” wprowadzi w I półro­
czu br. szereg nowości, uzupeł­
nionych artykułami zmoderni­
zowanymi, a wespół z Naro- 
dowym Bankiem Polskim w 
Warszawie przygotowuje kla- 
ser numizmatyczny. Rozmiary 
tych przedsięwzięć obrazuje 
wzrost produkcji o 13 procent, 
wskaźnika sprzedaży o 15 pro-
cent i usług 
porównaniu 
łym.

W ramach 
szczególnych

o 21.2 procent w 
z rokiem ubieg-

specjalizacji po- 
spółdzielń rysuje

Najleoszą interpretatorką

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty: 
8.05 „U przyjaciół’ — Nauka i tech 
nika w krajach socjalistycznych: 
8.16 Mel. naszych przyiaciół: 8.35 
Konc. na Instrumenty; 9.05 Dla kl. 
I i II (cykl matematvcznv) „Raz. 
dwa. trzy... i co dalei?”: 9.25 Pieś 
ni i tańce ludowe różnych naro­
dów; 10.08 Muzyka nopularna — 
tańce z różnych epok: 10.30 „Wy­
spiarze" fragm. 10 pow.; 10.40 Me­
lodie polskiego ekranu: 11 ..Gór­
nik” ekspres muzyczny: 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Reflek 
sv: 11.30 Konc. przed hejnałem; 
12.25 Fragmenty musicali J. Ta- 
larczyka: 12.40 Koncert życzeń; 
13 Śpiewy staropolskie: 13.30 Zi­
mowy koncert: 14 Z cvklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa” — ..Comber bab 
ski w Saworsku”: 14.30 Snort to

twórczości poety okazała się 
Urszula Ignaszewska, uczenni­
ca Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 6 w Poznaniu. Recytator­
skie Suchanie nrzy świecach 
przebiegało w bardzo miłym 
nastroju. W trakcie turnieiu 
młodzież mc^a zakupić tomi­
ki ęcezii N. Chadzirrkolau, na 
snecjaJnie zorgan’ zoranym

zdrowie:
T.eeranda:

14.35 Przeboje MichePa
15.05 listy

15.10 Muzyka ponularna
Polski: 

Mały
koncert symf.: 15.35 Nowości mu­
zyki rozrywk.: 16.1« Pronozycje 
do „Listy przeboiów”; 16.30 Ak-
tualności kulturalne
Rzymu i Madrytu:

16.35 Mel.
17 Radioku-

rier: 17.20 Konwozytorzv X Mu­
zy: 17.40 Gra i śpiewa Jimmi Hen 
drix; 18 Muzyka i Aktualności: 
18.25 Nie tvlko dla kierowców: 
18.30 Przeboje non stop: 19.15 Goś 
cie naszvch estrad; 19.45 Rytm, ry 
nek. reklama: 20 Naukowca rol­
nikom; 20.15 Płytoteka; 21 Uczeni
w an°gdocie aud. o Bertran-
dzie Russelu w opr. Jana Owsiń 
skiego: 21.15 Wiedeńskie echa mu 
zyćzne; 21.45 Rytmy lat 36-tych: 
22.15 Rytmy lat 50-tvch: 22.36 Ryt 
my lat 70-tych: 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.16 Muzyka 
na estradach świata.

WIADOMOŚCI: 
K. 6. 7, 8, 9, 10, 
22 23

PROGRAM TI:

0A2. 1. 2, 3. 4, 
12.05, 15, 16, 19,

7.3S Posłuchaj
i przemyśl; 7.45 Gra Pozn. 15-tka 
Radiowa nod dyr. Z. Mahlika; 
8.35 My 75 — aud. Studia Mło­
dych; 8.45 Pieśni i tańce węgier 
skie w opr. artystycznym; 9 Mu
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zyka operowa; 9.20 Opolskie pro­
pozycje muzyczne; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 19 ..Ballada o diabliku 
i liceum czarnej magii” — opow. 
Z. Brzozowskiego; 19.20 Chór PR; 
10.40 Za głośnikiem, za ekranem; 
11 Dla kl. VII (jez. polski): „Go­
rycz sławy” — słuch.; 11.35 Pos­
tęp, dom. nowoczesność — pora­
dy praktyczne dla kobiet; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku — mel. san­
domierskie; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 „Rola radia w 
kształceniu ustawicznym” — aud. 
z okazji powstania PR; 13.20 Jazz;
13.35 „Znakomity badacz Conra­
da” — gaw. prof. J. Z. Jakubów 
skiego; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Meksyk; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Śladem 
inwestowanych miliardów; 14.35 
Muzyka polska ubiegłego stule­
cia; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Z cyklu: „Pieśni 
i tańce świata” — folklor umyci 
ny Afryki; 16 Organizacja i za­
rządzanie; 17.20 Magazyn młodzie 
żowy; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Pozn. koncert życzeń; 18.25 Radio 
reklama; 18.40 Sprawy codzienne 
— sprawy rodzinne; 19 Ernst 
Eichner — Konc. C-dur na harfę 
i ork.; 19.15 Język rosyjski; 19.39 
Wiersze Władysława- Broniewskie-
go; 19.40 Konc. s; pod dyr.
B. Wodiczko, solista P. Paleczny 
21.55 Teatr .PR — Premiera Mie-
siąca: „Słuchowisko” słuch.

— gdzieś od Swarzędza — wzbu 
dziły popłoch wśród Niemców 
„rezydujących" w mieście. Kon­
duktor Wincenty Biegański szedł 
właśnie do pracy, do zajezdni na 
Gajowg. Zgiełk niedalekiej bitwy 
zastał go w okolicy Starego Ryn 
ku. Zawrócił ku domowi na War­
szawskim Przedmieściu. Musial 
przedzierać się przez falę ucho­
dzących z Ostrowa Tumskiego, 
wysokich dygnitarzy hitlerowskich 
i oficerów. Wtedy właśnie stanęły 
tramwaje.

Następne dni i tygodnie, to za 
cięte walki o Poznań, wypieranie 
Niemców z poszczególnych dziel­
nic przez oddziały Czerwonej Ar 
mi<i. W ostatnich dniach stycz­
nia żołnierze radzieccy oswobo­
dzili Górczyn, część Wildy, na po 
czątku lutego wyparli Niemców z 
Łazarza a walki przeniosły się do 
śródmieścia i dzielnic północ­
nych. Wtedy obok stanowisk o- 
strzeliwującej Cytadelę artylerii 
radzieckiej zaczęli się krzątać 
poznaniacy — przywracali wal­
czącemu miastu tętno codzienne­
go życia.

Tramwajarze, którzy zamieszki 
wali kwartały i dzielnice już wy- 
zwolone, gromadzili się, każdego 
dnia w liczniejszej grupie, w war 
sztatach naprawczych (przy ul. 
Palacza) Miejskiej Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej (tak się daw­
niej nazywało MPK), w zajezdni i 
siedzibie dyrekcji na Gojowej. 
Był tam Czesław Werno, Franci­
szek Bruch, Edward Bedyński, Bo 
gusław Kostusiak, Marian Nowa­
czyk, przyszedł także konduktor 
Wincenty Biegański, 12 lutego 
rozpoczęli zorganizowana pracę 
ratowania majatku przedsiębior­
stwa. Pracowało w łych dniach 
około pięciuset ludzi. Stworzono 
brygady robocze, w których ło- 
rowcy, motorniczowie i sieciowcy 
wraz z buchalterami i kontrole­
rami ruchu odgruzowywali tory, 
zbierali ocalałe wagony tramwajo

we, pozostawione w dniu rozpo­
częcia walk o miasto na końco­
wych przystankach. W warszta­
tach naprawiano uszkodzone wo­
zy-

Skoro tylko przestały zbył na­
trętnie świstać kule i odłamki w 
okolicach ul. Zwierzynieckiej, wy­
ruszył zaprzężony do wozu wie­
żowego (służącego do napraw 
sieci) stary łramwajarski koń 
„Fryc", który nauczony był ruszać 
na dźwięk dzwonka, na dwa sta­
wał, a na trzy dzwonki zjeżdżał 
na bok z torowiska, aby przepuś­
cić tramwaj i potem wracał na to 
samo miejsce pod naprawianymi 
drutami. Działania wojenne spo­
wodowały zerwanie całej sieci na 
powietrznej. Z zebranych kawa­
łeczków i mizernych, ocalałych za 
pasów „sieciowcy" sztukowali no­
we druty. Najpierw na dzisiejszej 
ul. Głogowskiej, polem w miarę 
posuwania się działań wojennych 
ku Cytadeli, na ul. Zwierzyniec­
kiej, na Kaponierze, pojawiali się 
pracownicy MPKE.

4 marca 1945 roku, o godz. 10 
wyjechał z warsztatów przy ul. Pa 
lacza pierwszy tramwaj w wyzwo­
lonym Poznaniu. Motorniczy Anto 
ni Klemenczak stanął na przystan­
ku i ... nie było pasażerów. Do­
piero na dźwięk dzwonka tram­
wajowego zbiegli się ludzie — 
poznaniacy i żołnierze radzieccy, 
powitał ich w wagonie konduktor 
Kazimierz Lerczak i tramwaj po­
jechał ul. Głogowską. Jego pasa­
żerowie jeździli pierwszego dnia 
za darmo. Co parę dni przedłu­
żano tę linię, od Parku Kasprzaka, 
do Dworca Zachodniego, potem 
do Kaponiery, na ulicę Dąbrow­
skiego, do Polnej.

Te pierwsze dni i miesiące pra­
cy MPKE, to była ciągła improwi­
zacja, nieustanne szukanie części

i urządzeń niezbędnych do funk­
cjonowania komunikacji szynowej, 
a jednocześnie starania o chleb, 
o kaszę, o zupę dla pracowników’ 
Bo zapłatą było jedzenie — pół 
bochenka chleba dziennie, póź­
niej również talerz zupy. Dopiero 
w maju przyszły pieniądze na wy 
płatę.

Te pierwsze framwaje w wyzwo 
lonym Poznaniu były nie tylko 
komunikacyjnym ułatwieniem dla 
mieszkańców, były symbolem od­
radzającego się „zwykłego" życia 
a tabliczki z polskimi nazwami 
„Górczyn", „Głogowska", „Rynek 
Jeżycki" zawieszone na tramwa­
jowych wagonach najdobitniej wo 
łały, że do Poznania wróciła Pol­
ska.

TOMASZ TALARCZYK

s
• Zmieniliśmy od stycznia br. 

adres z Jackowskiego 17 m 18 M 
Osiedle Przyjaźni blok 17 m 57 iv 
ptr. Od tej pory zaczęły się na­
sze kłopoty z otrzymywaniem za­
prenumerowanych gazet, m. in. 
„Głosu”. Doręczyciel dostarcza 
nam nie gazety, a makulaturę, 
gdyż przynosi je z całego tygotk 
nia np. w sobotę. Nasze interweń. 
cje w urzędzie pocztowym nie po. 
magają — piszą p. Nowakowie.
• Mieszka ńcy# Osiedla Przyjaź­

ni, korzystający z autobusu linii 
nr 74, pisza o kłopotach, jakie ma­
ją z dojazdem do pracy. Codzien­
nie rano autobusy o godz. 7.OT j 
7.10 „wypadają” z kursu. Na 7.22 
przyjeżdżają natomiast dwa, a 
czasem i trzy autobusy.
• Ulice, położone na odcinku 

między Grunwaldzką, Marszałkow­
ską i Bułgarską, są bardzo słabo 
oświetlone. Przeciętnie co druga 
lampa się nie pali.

tu siu asujJTfja

Przedstawienia
się przed „Cinemą” — jak po­
informował jej prezes Stani­
sław Adamiak — możliwość u- 
zyskania profilu pamiątkarsko 
za’bawkarskie<go, pozostania 
krajowym producentem minia­
turek odznaczeń państwowych 
oraz przejęcia, w razie pogrze­
by części produkcji wykracza­
jącej obecnie poza ramy pro­
filu Krajowego Związku Spół­
dzielni Przemysłu Poligraficz­
nego i Opakowań w Poznaniu.

(pik)

„Kolczyków Izoldy" 
odwołano

Z powodu nagłej choroby
odtwórcy czołowej 
wiedziane na 9 i 
Cperze Kameralnej 
wienia „Kolczyków

roli zapo- 
10 bm. w 
przedsta-

Izoldy” zo
stały odwołane. Przepraszając 
publiczność organizatorzy in­
formują, że w najbliższym 
czasie podane zostaną nowe 
terminy premiery tej sztuki.

(b)

Mniejszy, niż zazwyczaj, ruch zanotowaliśmy wczoraj na 
GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ w Poznaniu — o godzinie 11 
wystawionych było bowiem na sprzedaż zaledwie 90 samo­
chodów.

„Syrena”. 20 tysięcy złotych z 1962 roku, 42 tysiące z 1968, 
70 i 72 tysiące z 197.2.

„Warszawa”., Najtańsza 20 tysięcy złotych (1962), pozosta­
łe: 35 tysięcy (1958), 47 tysięcy (1965), 55 tysięcy (1966) i 59 ty­
sięcy (1967).

„Fiat 125p”- Model 1500 — 168 tysięcy złotych, a wariant 
combi — 200 tysięcy. Oba samochody z ubiegłego roku. Na­
tomiast 1300 od 115 do 148 tysięcy złotych z lat 1971—1973.

„Skoda". 1000 MB (1969) — 70 tysięcy złotych, S 100 L 
(1971) — 120 tysięcy i S 100 (1973) — 139 tysięcy.

„Wartburg”. Brak nowszych typów, starsze z lat 60-tych 
od 35 do 60 tysięcy złotych.

„Zastava 750”. Wystawiono na sprzedaż kilka samochodów 
tej marki głównie z 1965 i 1966 roku w cenie: 55, 59, 62 
i 63 tysiące złotych.

„Trabant". 31 tysięcy złotych (1963), 57 tysięcy (1967) i 63 
tysięcy (1971).

„Moskwicz**- Z 1965 roku — 57 tysięcy złotych, 1969—86 ty­
sięcy, a 1972 — 130 tysięcy złotych.

„Volkswagen”. Oferowano 3 „garbusy” — najstarszy z 1964 
roku za 67 tysięcy złotych, a z 1967 i 1969 — 76 i 88 tysięcy 
złotych.

Niewiele osób interesowało się ewentualnym kupnem; „Ci­
troena 19’* (1963) — 140 tysięcy, „Peugeota 204" (1968) — M 
tysięcy oraz „Cortiny 1600 de Luxe” (1968) — 105 tysięcy-

Mniej było również samochodów dostawczych. „Żuk” (1971) 
— 95 tysięcy, zaś „Nysa” (1959) — 45 tysięcy złotych. 
INFORMACJA EXTRA. Mimo trzykrotnej zmiany ceny (z 
na 21 tysięcy złotych) właściciel „Syreny” z 1963 roku nie 
znalazł nabywcy, (pik)

Program stereof. 
program stereof.

PROGRAM III: 
zegarynka; 8.05 
8.99 Co kto lubi; 
katedrze” — pow

a s n y: 16.15
19.40 Ogólnop.

7.49 Muzyczna 
Kiermasz płyt; 
9 „Eksplozja w 
; 9.19 Na włos-

kim rynku płytowym; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Recital skrzypcowy
K. Jackowicza; 19.15 Piosenki z 
Disneylandu; 10.35 „Słodki beat” 
— Jana Ptaszyna-Wróblewskiego; 
10.50 „Szklany klosz” — pow.; 11 
Przypominamy zespoły Orera i 
Dzieło; 11.20 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.50 „Droga do Hiszpa­
nii” — gra duet Gładkowski-Zgra 
ja: 12.25 Za kierownicą; 13 Dzień
jak co dzień magazyn; 15.05
Program dnia; 15.10 W kręgu jaz-
zu;
15.45

15.30 Kwadrans akademicki
.Przed gongiem”

16.15 Pod dachami Paryża
słuch.;

16.45
Nasz rok 75; 17.05 „Eksplozja w 
katedrze” — pow.; 17.15 Kiermasz
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca S.
Lem; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Piosen 
ki bez scenki; 19 „Kawaler de Le-
gardere” — 
ta UKF; 20

pów.; 19.35 Muz. pocz
.Powroty” rep.;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19.30, 
12.05, 17, 19.30, 22.

TELEWIZJA
PROGRAM I: 12.45 

ki metodyczne 1. 2;
matyka lekcja 4

13.25
Wskazów-

na ułamkach zwykłych;

— Mate- 
Działania 

15.50 —
NURT — Nauki polityczne — Pod 
stawowe założenia polityki zagra­
nicznej krajów wspólnoty socjali­
stycznej; 16.30 — Dziennik (kolor);
16.40 — 
(kolor);
17.55 —

Dla dzieci — Zwierzyniec
17.30 Echo stadionu

Wieczór Poznania i Tele-
skop; 18.45 — Szare na złote — 
Mam pomysł (kolor); 19.20 — Do­
branoc — Dwa koty i pies trzeci 
(kolor); 19.30 — Dziennik (kolor);
20.20 — Teatr Współczesny TV —
Jerzy Tępa 
— reż. E.

„Fraulein Doktor”
Dziewoński

..Dziewczyna i jeździec’
21.45 — 
— film

TV NRD (kolor); 22.15 — Przed ka­
merą kameralnie Zespół Ca­
merton; 22.30 — Dziennik (kolor); 
22.45 — Oferty.

Ireneusza Iredyńskitgo; 22.25 Mu 
zyka; 22.35 Rossini — Stabat Ma- 
ter; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.49 nagrań Luisa Armstronga.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30.

Uwaga: Program UKF 69.74 
MHz trans, program II.

20.15 „Stary diabeł Księżyc” — 
gra trio Sonny Rollinsa; 20.25 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 20.45 
69 minut na godzinę; 21.45 Opera 
tygodnia: „Krutniawa”; 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ringo Starr; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu — aktualności — ma­
gazyn; 23 Swoje uldbione wier­
sze recytuje A. Raciszówna; 23.65 
Wizerunek artysty — K. Moszu- 
mańska; 23.35 Dwa razy Zespół 
„Test”; 23.50 Na Dobranoc śpiewa 
Jiń Korn.

PROGRAM II — DZIEŃ SZWAJ 
CARSKI W TVP; 17.45 — Program 
II proponuje; 17.50 — Zapowiedź 
programu; 18 — Rolnik i technika 
— program filmowy (kolor); 18.25 
— Remo Rossi — portret rzeź­
biarza (kolor); 18.40 — Odkrycie 
Alp — program filmowy (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko 
lor); 20.15 — Wieczór galowy fol­
kloru szwajcarskiego; 21 — 24 go­
dziny (kolor); 21.10 — Chansonna- 
de — program rozrywkowy (kolor); 
21.55 — Zabawa i rozkazy — sztu­
ka telewizyjna Waltera Vogta; 
23.05 — NURT — ^ajuki polityczne.

RYNEK JEŻYCKI. Ruch panuje tu jak zwykle duży. Naj­
więcej stoisk z jabłkami — jest w czym wybierać, bo 
trunki i odmiany różnorodne, podobnie jak i ceny. Z tym,ze 
jabłka naprawdę ładne kosztują 14—20 złotych za kilogram

Marchew: 10—12 złotych za kilogram, wyjątkowo 
w stoisku WSO niecałe 7 złotych. Korzenie pietruszki " 
30 zł za kilo, tak samo selery. Kilo burakó-w: 8—10 zł, ka­
pusta biała: 10—15, modra: 20 zł. Brukselka w ostatnim i' 
go dniu zdrożała i obecnie za jej kilogram płacić ^r'z€^aęl. 
złote. Włoszczyzna w pęczkach nadal po 5 złotych, kapu;‘ 
kwaszona po 8, a ogó-rki kwaszone po 30 złotych za kilo#* J

Kupić też można było w sobotę suszone grzyby: 
ki kosztowały 800 złotych za kilogram, podgrzybki — ’

Poza warzywami, sporo bitego drobiu: gołębie nieskub 
po 20 złotych za sztukę, kurczaki w cenie 50—60 zł i ’ 
zależnie od wielkości; indyczki około 250—270 zł za , v.’
a kaczki 150—170. Do tego kupić można było równ.eż 
wiezioną przez przekupki w butelkach krew drobiową, 
zabrakło też i przetworów. Chrzan dietetyczny, bez 
12 złotych mały słoiczek, 22 — większy.
• Z kwiatów, na rynku jeżyckim kupić można ja^ 

o tęj porze roku goździkil, mniej lub więcej rozwiń 
18—20 złotych za sztukę, cyklameny 6—7 zł oraz w 
już żonkile po 14—15 zł. . |0.

Poza tym sporo stoisk handluje galanterią i
tebki, rękawiczki', korale i koraliki, pierścionki i ®iUSl • 1 
śte, fartuchy, szale, czapki, peruki zagraniczne-

INFORMACJA EXTRA. Z nowalijek pojawiły się 
ku młode rzpdkiewkii po 12 zł za pęczek, cebulka (ó z 
łona sałata po 6—8 zł za sztukę, (len)

ięte, V 
iosenne
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Rejon Budowy Dróg i Mostów w Pomani* —. 
I ^trudni do pracy zaraz:

inżynierów lub teehników drorowyeh, 
techników mechaników,

_ rewidenta zakładowego — z wykształce­
niem wyższym lub średnim ekonomicz­
nym,
kierownika magazynu głównego — z wy­
kształceniem średnim zawodowym, 
maszynistów sprzętu ciężkiego oraz ope­
ratorów sprzętu budowlanego, 
kierowców z I, II oraz ciągnikową kat. 
prawa jazdy, 
pracowników warsztatowych (o specjal­
nościach: mechanik samochodowy, ślu­
sarz, blacharz, elektromechanik, frezer, 
lakiernik, liternik), 

_ elektryków, 
„ oraz robotników niewykwalifikowanych 
Warunki pracy i płac wg układu zbiorowego 

pracy w budownictwie i komunikacji.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Rejon Bu- 

doWy Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. Hawelań- 
ęka 10- telefon 573-71, w. 77 lub osobiście w 
rodź- od 7 do 15 (soboty od 7 do 13).

1938-K1

powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
przyjcie

rzemieślników do prowadzenia usługowych 
iakładów zryczałtowanych, na terenie po­
wiatu poznańskiego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Usług Spół­
dzielni, tel. 620-29. 1029-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlowo - 
Usługowe „Arged” — Oddział w Lesznie — 
zatrudni zaraz

kierownika sklepu drogeryjnego 
w Kościanie.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
Arged” - Oddział w Lesznie, ul. 17 Stycznia 6, 

64-100 Leszno . 3O8-K2

Praca © Nauka
Matematyka, fizyka, che­
mia,, języki - dla uczniów 
szkół podstawowych i sre 
dnich. Łomżyńska 15 m. 1. 

2255g

Kupno © Sprzedaż
Kupię perukę z natural­
nych włosów, jasny blond, 
długie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12«p.

Dnia 5 lutego 1975 roku zmarł

ADAM LATOWSKI 
emerytowany notariusz 

Państwowego Biura Notarialnego 
i długoletni sędzia Sądu Powiatowege 

w Poznaniu.
Zmarł człowiek nadzwyczaj prawy i koleżeń­

ski o wysokiej wiedzy zawodowej, wzorowy 
i sumienny pracownik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Państwowe Biuro Notarialne, Kierownictwo 

Rada Zakładowa
Sądu, Wojewódzkiego w Poznaniu.

»S7g

Dnia 7 lutego 1975 r. przeżywszy 74 lata zmar­
ła nasza najtroskliwsza i ukochana mamusia, 
teściowa, babcia i prababcia

ROZALIA KUSIK
z domu Makowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godzi­
nie 13.46 na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

3618g

JUTRO PODKOZIOŁEK
Kawiarnia „W-Z"

zaprasza na dancing już od godz. 19.00 
(Przedsprzedaż bonów konsumpcyjnych 
w biurze kawiarni w godz. od 10.00—18.00)

Zapraszamy !

Wólki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, składane, dre 
zynki — poleca wytwór­
nia, Orzeszkowej 13, 
_______ 2«03g

Sprzedam ciągnik C-4011. 
Marian Szukała, Niewierz, 
poczta Duszniki, pow. Sza 
motuły. 95P

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 34-11. Leszek Zie­
liński, Sierszew, poczta 
Dobieszczyzna. H7p

Sprzedam okazyjnie kom­
plet stołowy. Tel. 32-16-50
— po godz. 16. 102p
Sprzedam, wynajmę ga­
raż. Chwaliszewo, Mosto-
wa 37 m. 8. 2198g

© Samochody

1105-K1

© Lokale
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub mały do- 
mek jednorodzinny w Le 
sznie. Andrzejkowicz, Wol 
sztyn, Świerczewskiego 13
m. 19. 145p

Kupię mieszkanie własne 
ściowe 2 do 4 pokoje. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2190g.

Zguby Różne
Zaginął pies pekińczyk, 
czarny z białymi łatami. 
Jest chory. Nie był szcze­
piony przeciw wściekliź­
nie. Zwrot wynagrodzę 
Wanda Namińska, Poznań, 
Osiedle Przyjaźni, blok 
9 m. IX 3132g
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 154/74 LO Pleszew 
oraz bilet miesięczny PKS 
na styczeń 1975, na nazwi­
sko Arieta Śmigielska, Ja 
rocin pozn., Świerczew­
skiego 1. 127p
Uprzejmie proszę kierow­
cę Syreny, który w dniu 
6. XII 1974 r. około godz. 
5.45 zabrał kobietę z wy­
padku samochodowego w 
Luboniu k. Poznania i za 
wiózł do telefonu Zakła­
dów Przemysłu Ziemnia­
czanego. Proszę dzwonić: 
nr tel. 69-56-04, od godz. 
6—14 lub Posterunek Mi­
licji w Puszczykowie, tel.
177. 3538g

© Nieruchomości

zaprasza do odwiedzenia 
w dniach 10. II 1975 — 14. II 1975 r.

pawilonu nr 1 na terenie 
Międzynarodowych Targów 

Poznańskich
CELEM OBEJRZENIA

8

14
y

i-
10

Dnia 7 lutego 1975 r. po ciężkich 1 długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., zmarł mój 
najukochańszy i najtroskliwszy rrrąż, tatuś, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 71, śp.

WIKTOR KRZEMIEŃSKI
emeryt ZPM H. Cegielski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 lu­
tego br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Łozowa 78 m. 1. 3577g
■ -T.,_________

Sprzedam większą ilość 
rozkrzewionych sadzonek 
goździków szklarniowych, 
oraz każdą ilość nasion 
asparagusu Springerii 100 
proc, gwarancją. Gospodar 
stwo Ogrodnicze, Marian 
Przybylski, Bojanowo, tel. 
48, Drzymały 30, pow. Ra 
wicz. loop
Sprzedam tenor saksofon 
nowy i na nagrobki biały 
marmur. Ratajczaka 26 m. 
84. 2862g

Sprzedam trzy namioty 
foliowe 7X3«, cena 18 tys. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka M dla 2195g.
Sprzedam dwa ciągniki 
Ursus C-45, z podnośni­
kiem, na chodzie. Sylwe­
ster Kwapich, Powidz — 
62-840, ul. 27 Grudnia 4,
pow. Gniezno. 104p

Auto Service, Kraszew­
skiego 60 — specjalistycz­
ny zakład konserwacji 
podwozi — przeniesiono ! 
do Przeźmierowa, Szosa i 
Poznańska 3, przedłużenie I 
ul. Dąbrowskiego. 1372g [

Sprzedam sypialnię, biur 
ko, piec elektryczny, prał 
kę. Poznań, ul. Katarzyn­
ki 4 m. «, Sródka. 3157g

Skodę Octavię, w dobrym
stanie sprzedam. Ro-
man Szczepaniak, Wieleń 
n. Notecią, tel. 74. 125p

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 403, w bardzo dob­
rym stanie. Józef Błocho 
wiak, Górzno 51-6, poczta 
Krzemieniewo 64-120, pow.
Leszno 149p
Kupię nadwozie Warsza­
wy 203 do remontu lub po 
wypadku. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2159g.
Sprzedam Warszawę-com- 
bi. Tel. 696 Szamotuły.
____________ 2181g
Sprzedam Warszawę 224. 
Poznań, ul. Bohaterów 3,
garaż. 2202g
Sprzedam Fiata 1300 — fa­
brycznie nowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2238g.

tDnia ( lutego 1975 r. zginął śmiercią tragicz­
ną w 16 wiośnie życia nasz ukochany, jedy­
ny synek, braciszek i wnuczek

KRZYŚ ŁYTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lutego 1975 roku 

• godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

rodzice, siostra, babcia i rodzina
Poznań, Czorsztyńska 18. 3661g

tDnia 7 lutego 1975 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza kochana 

mamusia, żona, córka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 44, śp.

LEOKADIA JAGŁA
z domu Klapezyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

14

Pogrążony w smutku 
mąż z dziećmi i rodziną 

3659g

tDnia « lutego 1975 r. zmarł przeżywszy lat 70 
kochany mąż, brat

STANISŁAW CHUDY
mistrz kaletniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Grobla 19 m. 48. 3533g

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie SM, wy 
najmie pokój. Poznań, 
Dzierżyńskiego 86 a m. 13. 

2152g

Mieszkanie kwaterunko­
we M-3 w Szczecinie, I 
ptr„ wieżowiec, jasna ku 
chnia, zamienię na M-2 w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2158g.

Mieszkanie kwaterunko­
we, 2 pokoje, kuchnią, ła 
zienką, c. o., balkon, I 
piętro, Osiedle Swierczew 
skiego, zamienię na po­
dobne 3-pokojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2191g.

W Poznaniu, nowy, nieza 
mieszkały dornek bliźnia­
czy — sprzedam poważne­
mu reflektantowi z więk­
szą gotówką. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2877g.
Sprzedam 6,70 ha ziemi 
uprawnej i łąki, z domem 
w Ludwikowie, pow. O- 
strów Wlkp. Informacje: 
Brodziska, Ostrów, Woź­
na 16. lOlp
Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne. Andrzej Ma- 
chura, ul. Głogowska 265,
60-104 Poznań. 1957g
Kupię dornek w Gnieźnie 
lub w Poznaniu, do 140 
tys. zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2259g.

Przetargi
Zespół Wojewódzkich Przychodni Specjalisty­
cznych w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących robót:

— kapitalny remont instalacji wodno-kanali­
zacyjnej,

— modernizacja instalacji wentylacyjnej, 
— montaż telefonicznej sieci wewnątrzzakła­

dowej.
Termin wykonania robót ustala się na dzień 
31 maja 1975 r.

Dokumentacja techniczna i ślepe kosztorysy 
do wglądu w Dziale Adm.-Gospodarczym, co­
dziennie w godz. od 8 do 15.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg* w Sekretariacie 
Zespołu, pokój nr 240, II ptr., w terminie 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie 
Zespołu, pokój nr 240 o godz. 10, w 2 dni po 
upływie terminu składania ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i jednostki go­
spodarki nieuspołecznionej.

Zespół zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferty, lub unieważnienie przetargu bez
podania przyczyn. 969-K1

tDnia 7 lutego 1975 r. zmarła w Bogu w 85 ro­
ku życia, opatrzona Sakramentami św., na­

sza ukochana matka, siostra, teściowa, babcia 
prababcia i ciocia, śp.

FRANCISZKA ZBOROWSKA
z domu Łajdyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Małeckiego 8, Gdynia.

KOLEKCJI PRZEMYSŁOWEJ 
II PÓŁROCZA 1975 R.

w ramach ekspozycji ilustrującej 
metodę racjonalnego urządzenia 
wnętrz mieszkalnych z uwzględnie­

niem nowości technologicznych, 
wzorniczych i kolorystycznych 

wyrobów z lnu.
365-K2

Kupię ogród około 1000 m* I Sprzedam ogród 1262 m*, 
Podolany — Naramowice, i w Lesznie. Oferty „Pra- 
Oferty — „Prasa”, Grun- sa”, Grunwaldzka 19 dla 
waldzka 19 dla 2257g. | 2247g.

Rejon Bodowy Dróg i Mostów w Poznaniu, ul.- 
Hawelańska 10, telefon 573-71 — ogłasza

PRZETĄRG NIEOGRANICZONY na zakup 
MASZYN KALKULACYJNYCH.

Oferty należy składać w terminie 7 dni od 
daty ogłoszenia.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, wzgl. unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 1077-K1

Zakład Budownictwa Szklarniowego 1 Urzą­
dzeń Ogrodniczych w Poznaniu, uL Ożarow­
ska 42 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie i montaż INSTALACJI ODPYLA­
JĄCEJ w budynku stolarni.

Termin wykonania robót: 31 maja 1975 r.
Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu w 

Dziale Inwestycji, który udzieli wszelkich in­
formacji o robotach.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
przesłać pocztą pod w/w adresem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po upływie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa z sektora państwowego, spółdzielczego

I i prywatnego. 1046-K1

+ Dnia 7 lutego 1975 r. zmarł przeżywszy lat 70 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść 1 dzia­

dek, śp.

BRONISŁAW LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

RODZINA
Ul. Bogusławskiego 21 m. 4. 3626g
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Dnia 7 stycznia 1975 r., opatrzona Sakramen- 
tami św., zmarła w wielęu 81 lat, śp.

ZOFIA BORSZEWSKA
z domu Markiewicz.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. • godsi- 
nle 9.50 z kaplicy cmentarza junikowskiego, 

o czym ze smutkiem zawiadamiają

tDnia 7 lutego 1975 r. zmarła w 89 roku życia 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia

STANISŁAWA ZGRABKA
z domu Trocha

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kościan. 3«19g

TDnia 7 lutego 1975 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 85 nasz najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ NAJDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 brn. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kordeckiego • 0. 3870g

synowa, zięć, wnuki i prawnuki
36»4g

na 5 lutego 1975 r. zmarł długoletni członek
Zwi4Zku, artysta malarz i konserwator a«eł sztuki

WILHELM KUKLTS 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.
drogiego Kolegę żegna

y Zarząd Okręgu
związku Polskich Artystów Plastyków 

w Poznaniu.
348»g

X ^nhl 5 lutego 1975 r. zmarł wieloletni czło- 
Cechu

Kazimierz Kaczmarek
mechanik pojazdowy

C Z P Ć A Vć J e g o pamięeit

głębokiego współczucia Rodzinie Zmar-
b 5Kiada

Cech Rzemiosł Metalowych 
■'ektrotechnicznych w Poznaniu.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 Urtego 1975 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 

65 lat kochany mąż, nigdy niezapomniany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

ALFONS FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
3625g

—l———H—— ———
। Dnia 7 lutego 1975 roku zmarła

BALBINA KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz, 14.50 

na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

RODZINA
Nad Potokiem M m. 1 365 Ig

i Dnia T lutego 1975 r. zashęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w wieku 65 lat 

nasza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

IRENA FREITAG
z domu Kasztelan

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 10.54 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dl. Zeylanda 2 m. 2. 3655g

tDnia 7 lutego 1975 r. zmarł po ciężkiej i dłu­
giej chorobie mój drogi mąż, kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JAN SZYMACZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia II bm, o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim,
W slńnutku pogrążona

RODZINA
Ul. Świerczewskiego 106a m. 3. 3561 g

tDnia 5 lutego 1975 roku zmarł w wieku 58 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, nasz najukochańszy tatuś, teść, dziadek, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1# bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia 

tona z dziećmi
Ul. Górczyńska 7 m. 3. 3496gpr

UBUnBKMOBUKHBaHHHWHriaHfaKmMHUr

+ Dnia 6 lutego 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza siostra, ciocia i szwagierka, 

przeżywszy lat 65

JANINA PIOTROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. II 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 130 m. 4. 3589g

DROGIEJ KOLEŻANCE 

ANNIE CZECHLEWSKIEJ 
z powodu śmierci 

Męża 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 

oraz Komitet Rodzicielski 
przy Szkole Podstawowej nr X

32S6g I

Kol. BRONISŁAWOWI NOWAKOWI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

I ŻALU 
z powodu śmierci 

żony Genowefy 
składa

i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS
Oddział Remontowy w Poznaniu, 

ul. Magazynowa X
115-K2

KOLEŻANCE

GRAŻYNIE SKRZYPCZAK
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Ojca 
składają 

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Montażowego Poznań, 
ul. Druskienicka.

1172-K1

Kol. FRANCISZKOWI 
BARANOWSKIEMU 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Zony 
składają 

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
koleżanki i koledzy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego PL. 
Poznań, ul, Kochanowskiego 7.

1162-K2



sport
Lech zwyciężył... E. Jurkiewicza

Pojedynki Lecha i Wybrzeża cieszyły się w poprzednich latach 
większym zainteresowaniem poznańskiej publiczności neż ten, który 
oglądaliśmy w sobotę.

T Zdecydowane wygrane

Olimpia - Metal 1:0

Zasłużone zwycięstwo 
piłkarzy poznańskich
Przygotowująca się do wiosen­

nej rundy rozgrywek o mistrzo­
stwo ii ligi Olimpia gościła na bo 
isku przy al. Reymonta zespół Me 
talu Kluczbork. Gwardziści zre­
wanżowali się gościom za porażkę 
1 : 3, jakiej doznali w Kluczborku. 
Mecz, po bardzo przeciętnej grze, 
zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem Olimpii 1:0 (•:»). Zwy 
cięską bramkę strzelił z najbliż­
szej odległości Wojtkowiak, koń-'

Cl jednak, którzy wybrali się w 
sobotę do „Areny", nie żałowali 
swojej decyzji. Po porażce w Szcze 
ci nie niewielu oczekiwało z wy cię 
stwa kolejarzy nad jednym z głów 
nych pretendentów do tytułu mi­
strzowskiego. Tymczasem pozna­
niacy zmobilizowali na mecz z Wy 
brzeżem wszystkie swe siły, dzięki 
czemu byliśmy świadkami intere­
sującego widowiska. Do ostatnich 
minut trzymało ono w napięciu pu 
bliczność.

Teoretycznie mecz sobotni był
pojedynkiem Lech wybrzeże,
faktycznie Lech — Edward Jurkie 
wieź. Znakomity zawodnik Wy­
brzeża rzucał celnie niemal w każ 
dej sytuacji, dość powiedzieć, iż 
w pierwszej części spotkania, kie 
dy Wybrzeże uzyskało 33 punkty, 
on sam zdobył 25!

Kolejarze w meczu z gdańszcza­
nami grali bardzo do-brze w obro­
nie i gdyby potrafili lepiej wyko­
rzystywać okazje pod koszem prze 
eiwnika, końcowy wynik mógłby 
być nawet dla poznaniaków ko-

eząc skutecznie ładną 
ną akcję Kołata.

Podopieczni trenera 
posiadali inicjatywę

indywidual- „Treningowe" spotkania
R. Kom asy 
przez cały

mecz, częściej znajdowali się w 
ataku, w którym grali trochę eha 
•tycznie. W 35 min. gry rzutu kar 
nego me wykorzystał A. Wojcie­
chowski. Jego sygnalizowany strzał 
obronił bramkarz gości. W dru­
giej połowie dwukrotnie słupek 
uratował gości przed utratą bram 
ki, a silny strzał Nickłinga obronił 
w dobrym stylu bramkarz Meta­
lu.

Gwardziści mają nieco zakłó­
cony cykl przygotowań do sezo­
nu. Płyta boiska na Golęcinie znaj 
duje się w remoncie. 13 bm w ko­
lejnym meczu kontrolnym spot­
kają się z Grunwaldem. 16 lutego 
piłkarze z Golęcina zmierzą się z

koszykarzy Warty

Zastałem Z. Góra Słubicach,
dokąd udają się na obóz szkole­
niowy. W dalszych planach zespół 
rozegra 7 spotkań na terenie NRD.

Olimpia wystąpiła w następu­
jącym składzie: Kahle. Lisiak, 
Marcinkowski (Wencki), Grześko­
wiak, Mularczyk. Nickling, Goła­
szewski, A. Wojciechowski. Woj­
tkowiak (Marcinkowski), Kołat, 
Melerowicz (Łukasik).

Piłkarze Olimpii pracowali do­
tychczas nad siłą, sprawnością i 
wytrzymałością. Obecnie wcho­
dzą w cykl zajęć bardziej specja 
łistyeznych (jp)

Przed bardzo ważnym pojedyn­
kiem z ŁKS-em, jaki czeka koszy­
karzy Warty w najbliższą niedzie­
lę, podopieczni trenera Wojciecha 
Patana, podejmowali w sobotę i 
wczoraj drużynę AZS-u z Gdań­
ska. Goście nie byli zbyt wymaga 
jąeym egzaminatorem dla warcia- 
rzy, nic więc dziwnego, że oby­
dwa spotkania zakończyły się wy­
sokim zwycięstwem poznaniaków 
101:61 (49:19) oraz 116:66 (53:37).

Akademicy z Gdańska ani razu 
nie zagrozili koszykarzom Warty, 
tak więc trener Patan wprowadził 
do gry sporo zawodników spoza 
pierwszej piątki. Warciarze grając 
relaksowo przez cały czas dzierży­
li inicjatywę, a częste zmiany poz 
woliły „ograć się” zawodnikom wy 
siadującym ławkę rezerwowych. 
W zespole gospodarzy najbardziej 
podobał się Piotr Stańsko, który 
inicjował wiele akcji, zakończo­
nych zdobyciem punktów.

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Warty — Kijewski 46 i 37, Hajnsz 
14 i 24, dla AZS-u — Zygmuntowicz 
18 i 12, Doliński, po 13 i Grześko­
wiak 11 oraz 14. (ask.)

nzystniejszy. Niestety Eugeniusz 
Durejko zbyt często chybiał, a prze 
cięż do celności rzutów tego zawód 
nika przyzwyczailiśmy się od da w 
na. W pełni jednak zastąpił go To­
masz Tybinkowski. Gdy przed za­
kończeniem spotkania za pięć prze 
wimień osobistych opuszczał par­
kiet, publiczność zgotowała mu go 
rącą owację. Dawno też nie sły­
szeliśmy na meczach Lecha ulubio 
nej pieśni rodaków czyli „Sto lat’1 
— oczywiście na cześć zwycięzców.

Obecny na spotkaniu Lech — 
Wybrzeże trener kadry narodowej 
juniorów Leszek Arent stwierdził, 
iż już dawno nie oglądał tak do­
brego spotkania ligowego.

Zwycięstwo kolejarzy 81:68 (40:33) 
oznacza praktycznie kres marzeń 
gdańszczan o tytule mistrza Polski 
na rok 1975. Opierając się niemal 
tylko na Jurkiewiczu, który w 0- 
statnich minutach, kryty bardzo do 
kładnie przez lechitów, po prostu 
osłabł, nie mogli wygraą tego me­
czu.

Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyli: Tybinkowski 27, Durejko 
16, Glinka i Paul po 10, a dla Wy­
brzeża: Jurkiewicz 45 oraz Cegłiń- 
ski i Lecyk po 6.

Drugi gdański zespół Spójnia po 
twierdził, iż opinie o tym, że czy 
ni on stałe postępy, znalazły swe

pełne potwierdzenie w grze. Goście 
toczyli przez niemal całe spotka­
nie wyrównany pojedynek z Le­
chem, który zwłaszcza w pierwszej 
połowie wykazywał oznaki zmę­
czenia meczem sobotnim. Przyspie­
szenie gry w drugiej połowie poz­
woliło poznaniakom na zdobycie 
wyraźniejszej przewagi, choć am­
bitnie walczący gdańszczanie nie 
rezygnowali ze zwycięstwa do os­
tatnich minut. W Lechu wyróżnili 
się wczoraj Glinka i Tybinkowski, 
a w Spójni — Zbigniew Bogucki i 
Zienkiewicz. Ostateczny wynik 
75 : 70 (35 : 32). Najwięcej punktów 
dla Lecha zdobyli: Tybinkowski 27 
i Durejko 14, a dla Wybrzeża Z. 
Bogucki 26 i Zienkiewicz 20. (ad)

koszykarek Wisły
Dwukrotnie gościły w ubiegłym miesiącu koszykarki Wisły 

Poznaniu, i za każdym razem pre zentując dobrą grę wywoziły kom 
piet zwycięstw.

Po raz trzeci wiślaczki przyje­
chały do naszego miasta na spot 
kania z AZS-em. I tym razem nie 
dały szans gospodarzom, wygry­
wając zdecydowanie oba pojedyn 
ki. Zarówno w sobotę jak i w 
niedzielę akademiczki nie mogły 
niczym zaimponować. Obrona w 
ich wykonaniu nie stanowiła żad 
nej przeszkody dla akcji ofensyw 
nych krakowianek, a gra w ata­
ku była nieskuteczna. Mnożyły 
się niedokładne podania i niecel­
ne rzuty na kosz. W pierwszym
pojedynku Wisła 
dobrą koszykówkę.

prezentowała 
a prym w

tym zespole wiodły Kaluta i Wy­
ka, będące najlepszymi zawodnicz 
kami na boisku. Pierwszą część 
meczu Wisła wygrała 51:26, a w

Zagłębie i Olimpia
podzieliły się tytułami

Dokończenie ze sir. 1

Koszykarze AZS-u 
lepsi od Zastalu

Lider II ligi — AZS gościł 
spół Zastalu Zielona Góra, z

ze- 
któ

rym w pierwszej rundzie doznał 
jednej porażki. Akademicy wzię­
li pełny rewanż, wygrywając w 
sobotę 100:53 (52:20) i w niedzielę 
87:76 ( 47:35). Pierwszy mecz tych 
zespołów toczył się przy stałej 
zdecydowanej przewadze drużyny 
poznańskiej. Akademicy spisywa­
li się bardzo dobrze zarówno w 
obronie jak i w ataku, i nie dali
Zastalowi szans na 
wyrównanej walki, 
punktów w sobotę 
AZS-u: Domanowski 
19 i Grześczyk 17; a

nawiązanie
Najwięcej 

zdobyli dla 
24. Szarata 

dla Zastalu:

cJOIaczeoo
11 WB® piłka nożna jest chora ?

|stvan Kutas, prezes węgier 
■ skiego ZPN, to zupełnie 

i-nny człowiek. Mówią o nim, 
że ma żelazną rękę i posyła w 
„pewne miejsca” bez różnicy 
— piłkarza, trenera, a nawet 
wysoko postawionego kierow­
nika. Słowem, nie dyplomata.

— Proszę nie pisać o futbo­
lu. Piłkarstwo potrzebuje te­
raz spokoju. Pisanie może te­
raz powodować nieporozumie­
nie.

— Że to idiotyzm! Bezsens! 
Czy nie mamy już wystarcza­
jącej liczby emerytów? Czy 
musimy jeszcze powiększać 
szereg emefytów o parę ty­
sięcy trzydziestoletnich piłka­
rzy? Bo zawodowcy w trzy­
dziestym roku życia idą na 
emeryturę. Żyją z tego, co za­
robili.
' Co innego jak stu trzydzie­
sto-, czterdziestoletnich tance­
rzy baletowych idzie na eme­
ryturę. Ale pół miliona eme­
rytowanych sportowców pań­
stwo nie jest w stanie utrzy­
mać. Kiedy grają, mogą nie 
pracować... Ale niech uczą się, 
przygotowują do życia w 
czwartym krzyżaku. W tym 
chcemy im pomóc.

Proszę, Jugosłowianie wpro-
wadzili zawodowstwo! 
lepiej teraz gra^ą? Oni 
cheieliby z tym sfcoń-^Yę.

I CO, 
też

— Czy zostaną zlikwidowane 
nielegalne zarobki?

— Niebawem każdy piłkarz 
bhdzie mńgł powiedzieć, ile za 
rabia... Dlaczego piłkarz, któ­
ry w ciągu roku czterdzieści 
razy wysteouje przygotowań ir 
nrzod publicznością, ma taić 
ile za to dostaje?

— Czy mógłby pan dać zezwo­
lenie na przeprowadzenie ankiety 
« trenującymi piłkarzami?

— Gdzie są ostania?
Pokazałem. Jakie książki 

czyta obecnie? Którego z poe­
tów naihardziei lubi? Gzy zna 
Gvulę Illyesa, Laszlo Nagv’a? 
Którą ich książkę czytał? Pro- 

. szę podać nazwisko żyjącego

dziś kompozytora, artysty-ma- 
larza, rzeźbiarza i ich najcen- 
niejpze utwory, dzieła. Proszę 
podać tytuł utworu Bartoka i 
Kodaly’ego. Do jakich mu- 
zeów uczęszczał? Kiedy był w 
teatrze i co oglądał? Czy zna 
nazwisko węgierskiego drama 
turga? Co dziś na Węgrzech 
stoi na słabszym poziomie od 
futbolu? Ile ma książek? Ja­
kie zna periodyki literackie i 
co w nich ostatnio wyczytał?

— A eo pan powie o zawodow­
stwie?

Kto ile ma lat, w jakim 
mieszkaniu źyje; w sublokator 
skim z rodziną i ile ma pokoi? 
Czy ma działkę, domek weeken 
dowy, samochód i jakiej fir­
my? Ile zarabia? Kto jest z 
zarobków zadowolony, a kto 
nie? Jak widzi sytuację wę­
gierskiego piłkarstwa? W czym 
widzi źródło słabości? W pił­
karzach, kierownikach sporto­
wych, w społeczeństwie. Czy 
są „siuchty” w mistrzostwach 
ligowych? Od kogo się zaczy­
na? Od piłkarzy czy od kie­
rowników? Czy ma miejsce 
pracy? He godzin dziennie 
tam przebywa? Czy intensyw­
ność treningów węgierskich 
piłkarzy uważa za wystarcza­
jącą? Jakie ma zdanie o za­
wodowstwie? Czy może sobie 
wyobrazić socjalistyczną od­
mianę zawodowstwa? Jak trak 
tuje piłkę nożną? Jako pracę 
na chleb, gre. rozrywkę, po­
wołanie, zawód? Czy obecnie 
czuje sie amatorem czy zawo­
dowcem? Jakie szkoły ukoń­
czył? Stan rodzinny? W ilu 
był już klubach? Gdzie rozpo­
czął grać w piłkę nożną — na 
prowincji, czv tam, gdz;e obec 
nie gra’ Czv był już reprezen­
tantem kraju?

Kutas miło, grzecznie złożył 
moje pytania i Dołożył je prze­
de mną na stole.

— Na to nie mogę dać zezwo 
lenia, ale i nie zabraniam.

Czarkowski 18 i R. Naruszewicz 8.
O wiele ciekawszym widowis­

kiem był mecz rewanżowy. Wpły 
nęła na to trochę słabsza postawa 
AZS-u, i dużo lepsza gra Zasta­
lu w porównaniu z meczem z 
dnia poprzedniego. Na początku 
spotkania zielonogórzanle objęli 
prowadzenie i wykorzystując dość 
niemrawą postawę gospodarzy 
utrzymywali ją przez snorą część 
nierwszej połowy. Krótki okres 
lepszej grv akademików dał im 
prowadzenie po pierwszej części 
meczu. Po wznowieniu gry w dru 
giej połowie Zastał dzięki celnym 
rzutom z dystansu zdołał zmniej 
szyć w newnym momencie róż­
nicę nunktów do dwóch. Było to 
jednak wszystko na co zdobyli 
się goście. Kilka udanych akcH 
poznaniaków zapewniło im osta-

ska. Zabrakło również Fieskiego, 
który miał wszelkie szanse na mi­
strzowski tytuł. /

Spośród walk finałowych, trzy 
zasługują na szczególne wyróżnie­
nie. W wadze koguciej Mieczysław 
Ruth z Zagłębia, ogłoszony najlep­
szym technikiem turnieju, stoczył 
najpiękniejszą walkę z Aleksan­
drem Szczęśniakiem z pilskiego 
Sokoła. Ruth dał pokaz boksu ja­
ki chcielibyśmy jak najczęściej 
oglądać na naszych ringach.

Technika i umiejętność punkto­
wania prostymi zwyciężyła w wal­
ce Jerzego Filipiaka z Zagłębia z 
rutynowanym, dysponującym sil­
nym ciosem Marcinem Pecką z So 
koła.

Z dużym zainteresowaniem czeka 
no na występ bombardiera koniń­
skiego zespołu — Eugeniusza Kie- 
liszkowskiego z Markiem Guziela- 
kiem. Gwardzista, spokojny i opa­
nowany, przetrzymywał ataki Kie- 
liszkowskiego, nie przyjmował wy 
miany, raz po raz trafiąjąc silny­
mi prawymi. Po jednym z nich, w 
II rundzie, Kieliszkowski był liczo­
ny. Po raz trzeci więc wyszkole­
nie i technika górowała nad siłą.

Podobała się również walka Ry­
szarda Osińskiego z Józefem Dziu- 
bielewskim z Budowlanych.

Mistrzami okręgu zostali (w ko­
lejności wag od papierowej do mu 
szej) — Edward Lipert — Zagłębie, 
pokonując 3:2 Władysława Motałę

z Olimpii, Andrzej Szczepański Za­
głębie, wygrywając jednogłośnie z 
Wiesławem Barczem z Warty, Mie­
czysław Ruth wypunktował jedno­
głośnie A. Szczęśniaka z Sokoła, 
Zdzisław Nowak pokonując 3:2 Ja­
na Stanisławskiego z Zagłębia, Zyg 
munt Zbyszewski wygrywając 
przez przewagę w II starciu z Krzy 
sztofem Łysakowskim z Budowla­
nych, Mieczysław Kozłowski poko 
nał 4:1 Ryszarda Sobańskiego (obaj 
Zagłębie), Bogdan Adamczak wy­
grywając przez przewagę w II 
rundzie z Anatolem Judyckim 
(obaj Olimpia), Jerzy Filipiak Za­
głębie pokonując 4:1 Marcina Pec- 
kę z Sokoła, Marek Guzielak jedno 
głośnie pokonując Eugeniusza Kie- 
liszkowskiego, Ryszard Osiński na 
skutek poddania Józefa Dziublew- 
skiego w II rundzie i Ryszard Ma­
zur Olimpia, na skutek poddania 
w II rundzie z Tadeuszem Zaborow 
skim.

W punktacji zespołowej: Zagłę­
bie — 60 pkt., Olimpia — 39 pkt., 
Sokół — 21] Budowlani — 12, War­
ta — 7, Prosną — 4, Ostrovia — 3.

(ask)

Rekordy młodych 
pływaków

Na pływalni POSTiW-u przy ul.

STRONA

GŁOS 10 H 1975

Lekkoatletyka

(d. c. n) 
(Fragmenty powieści A.

Vegha „Dlaczego węgierska 
pifka nożna jest chora?” w 
opracowaniu W. Wieromieja)

teczne zwycięstwo, 
bunktów zdobyli —
Szarata 21. Trela 19 
15: a dla Zastalu:
i Czarkowski 15. (wił)

Piłka ręczna

Najwięcej 
dla AZS-u: 

i Walkowiak 
Miziewicz 28

Wyrównane pojedynki

Z halowych mistrzostw 
okręgu młodzików

Wczoraj odbyły się w hali nr 20 
MTP lekkoatletyczne halowe mis­

trzostwa okręgu młodzików. Za­
wody stały na dobrym poziomie. 
Liczny był udział młodzieży zwła 
szcza w sprintach (startowało po­
nad 50 dziewcząt i chłopców). Naj 
lepsze wyniki: 50 m dziewcząt Mar 
chewka Stal ostrów 6,7 przed Tom 
czak Energetyk 6,7; 50 m chłop-
ców Rzepecki Unia Swarzędz

w
w sali Posnanii 6,1 przed Czyżowem MKS SzaiTTO- 

tuły 6,1; w dal wygrała Kuśnier-

sobotę
Posnanii we 
zmierzyli się ź 
-em. Pierwsze 
czteropunktowa

piłkarze ręczni
wła'ej sali

warszawskim AZS- 
11 minut gry, to 

przewaga gospo-

ska Gwardia Piła 5,20; 
Romplewski AZS skoczył 
175 cm; w dal chłopców 
Skrzypczak Energetyk 
wzwyż dziewcząt Orwat

13-letni 
wzwyż 
wygrał

5,47, a
Warta

drugiej grając spokojnie utrzym, 
ta wysoką przewagę, wygrywała!
■statecznie 87:54.
Sądziliśmy, że w meczu rewan. 

:owym akademiczki >nawiążą bar 
Iziej wyrównaną walkę z renQ 
nowanym przeciwnikiem. Niestó 
ty tak się nie stało. Już na p0. 
czątku krakowianki uzyskały Sp0' 
rą przewagę punktową, która 
wynosiła momentami 23 punkty 
Na 5 minut przed końcem pierw] 
szej połowy poznanianki poderwa

Haliny Wyki
Marii Jergen

Pojedynek o piłkę 
Wisła (z lewej) i

AZS.
Fot. — K.

ły się do walki, i

Przychody

zdołały odro-
bić część strat, doprowadzając 
do wyniku 28:40. Po wznowieniu 
gry inicjatywę ponownie przeję­
ły krakowianki i powiększyły 
jeszcze posiadaną już przewagę, 
i stało się jasne, że zwyciężą w 
tym spotkaniu. Od wyższej po- 
rażki uratowały AZS udane akcje 
indywidualne Walkowiakówny. 
Ostateczny wynik meczu 56:78 dla 
Wisły.

Nadmienić trzeba, że mecz to­
czył się w nerwowej atmosferze, 
do powstania której przyczynili 
się częściowo sędziowie, wydając 
kilka mylnych werdyktów. Punk 
ty dla AZS-u zdobyły: Walko- 
wiak 9 i 20, Jóźwiak 16 i 12, Ha­
ber 15 i 7, Jergen 9 i 6, Ziętarska 
5 i 9, Michałowska 0 i 2. Dla 
Wisły: Berniak 17 i 20, Wyka 11 
i 15, Rogowska 18 i 14, Kaluta 11 
i 12. Biesiekierska 12 i 10, Wojtal 
0 i 5, Wereda 2 i 0, Starowieyska 
2 i 0, Ponikwia 0 i 2. (wił)

Chwiałkowskiego w Poznaniu od­
były się dwudniowe mistrzostwa 
okręgu juniorów i młodzików. Za 
notowano podczas nich kilka cen 
nych wyników, w tym rekord Pol 
ski ustanowiony przez Ilonę Skrzyp 
czak Lech (rocznik 1962) na dystan

W. Stecyk i P. Kromolicki

sie 200 stylem klasycznym
2:49,8. Niezależnie od tego startu­
jące poza konkursem zawodniczki 
i zawodnicy ustanowili rekordy o- 
kręgu: G. Cabaj z Warty — 3 na
dystansach 200 
nym 2:32,8, na 
5:24.4 i na 200 
1968 r. rekord

m stylem zmien- 
400 m zmiennym — 
m klasycznym (od 
ten należał do T.

Zarzeczańskiej), 2:47,3; M. Andrze 
jak z Warty — 2, na dystansach 
— 400 m dowolnym 4:58,4 (pierw­
sza poz-nanianka, która przepłynę­
ła ten dystans poniżej 5 minut!) 
i na 800 m dowolnym 10:17,2 oraz 
R. Zugaj, który pobił rekord na 
dystansie 100 m stylem grzbieto­
wym 1:01,9 (ad)

u gen. L. Sobieraja
Dwóch czołowych zapaśników 

poznańskiego Grunwaldu Włady­
sława Stecyka i Piotra Kromolic- 
kiego przyjął w sobotę prezes klu­
bu generał brygady Ludwik Sobie­
raj. Podziękował on Stecykowi i 
Kromolickiemu za dotychczasowe 
osiągnięcia, zapewnił o dalszej po­
mocy dla zapaśników klubu, ży­
cząc jednocześnie nowych osiąg­
nięć w biało-czerwonych barwach. 
Zawodnicy i trener Jan Frankie­
wicz poinformowali gen. Sobieraja 
o przygotowaniach do zbliżającego 
się sezonu oraz do Mistrzosl* 
Świata w Mińsku. W ramach tych 
właśnie przygotowań Władysia’ 
Stecyk wyjedzie w najbliż^ydi 
dniach do Mongolii, gdzie, jak wia­
domo zan-asy — narodowy sport’
tym kraju — stoją na wysokim 
ziomie. (ask)
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darzy, później jednak pewne luki 
w obronie, zbyt wolne wejścia w 
strefę obrony gości zniwelowały 
różnicę punktową. W drugiej poło­
wie meczu poznaniacy nie wyko­
rzystali kilku okazji do zdobycia 
punktów i uzyskania widocznej 
przewagi. Poziom spotkania był 
wyrównany — raz goście, raz za­
wodnicy klubu poznańskiego zdo­
bywali jedno- lub dwupunktową 
przewagę, a wynik meczu 14:12 (9:8) 
dla warszawian ustalono na kilka 
minut przed zakończeniem meczu.

Najwięcej punktów dla gości zdo 
byli: Jedliński i Dłużniewski po 4, 
dla zespołu „Posnanii”: Turek 5.

1,40; w biegu na 500 m ppł. chłop 
ców zwyciężył Sobolewski Energe 
tyk 7,6, a na tym samym dystan­
sie wśród dziewcząt najlepszą by­
ła Dziamska Energetyk 8,3. (ad)

W. Fibak
wyeliminowany
Polski 

przegrał 
w Łittle 
Rogerem

tenisista Wojciech Fibak 
w ćwierćfinale turnieju 
Rock swój pojedynek z 
Taylorem (W. Bryt.) 3:6,

KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN
10. SZS AZS Pr.

26 34 1708-
26 33 1527-1®

Okupniak i Wesołowski po 2.

Z nadzieją oczekiwaliśmy 
dzielnego rewanżu. Posnania 
zawiodła naszych oczekiwań:

nie- 
nie
po-

prawiła grę w obronie, szybciej
rozgrywała 
przeciwnika

piłkę na przedpolu
ostatecznie

grała spotkanie 15:12 (7:7).
ostatnich minutach goście

wy- 
w 

grali

Liga angielska
P.P. Totalizator Sportowy poda- 

je wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 8/9 luty br; 1. 
Burnley — Leicester 2:0, 2. Carli- 
sle — Sheffield Utd 0:1, 3. Chelsea 
— Birmingham 2:1, 4. Coventry —
Queens Park 5. Derby

bardzo nerwowo, a sędziowie (nota
bene bracia bliźniacy) Józef
i Henryk Sitkowfe musieli się ucie­
kać do kar wykluczeń z gry. Do­
brze w obu meczach spisali się 
obaj bramkarze Posna<iii: Pagow- 
ski i Szukalski. Najwięcej punktów 
uzyskali: Mirzejewski 4 i Dłuż- 
niewski 3 dla gości oraz Wesołow­
ski, Turek i Kasperczak po 3 dla 
Posnanii. (tg)

II LIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH

Nielba Wągrowiec
— Chrobry Głogów 18:21 i 13:26

Leeds 0:0, 6. Liverpool — Ipswich 
5:2, 7. Luton — Newcastle 1:0, 8. 
Manchester City — Everton 2:1, 9. 
Middlesbrough — West Ham 0:0, 
10. Tottenham — Stoke 0:2, 11. 
Wolverhampton — Arsenał 1:0, 12. 
Aston Villa — Fulham 1:1, 13. Bri 
stoi City — Portsmouth 3:1.

Nie objęte zakładami: Hull y- 
Notts County 1:0, Millwall — Old- 
ham 0:0, Norwich — West Brom. 
3:2, Nottingham — Bolton 2:3, 
Orient — York 1:0. Oxford — Man 
chester Utd 1:0, Sheffield Wed. — 
Elackpool 0:0, Southampton — Bri 
stof Rovers 3:0, Sunderland — Car 
diff 3:1.

Tech — Wybrzeże 81:«8
Górnik Wałb. — Start Lublin 91:84

Polonia — Wisła 80:91
Pogoń — Snóinia 68:59

Śląsk — Lublinianka 96:61
T.eeia — Resovia 74:168
Polonia — Resovia 78:92 

Leeia — Wisła 75:106 
Śląsk — Start 95:60

Górnik —
Pogoń — 

Lech —

I ublinianka 68:58 
Wybrzeże 78:75

• Spójnia 75:70

KOBIET

1. Wisła 29 54 2521—2212
2. Resovia 29 53 2572—2059
3. Wybrzeże 29 52 2584—2199
4. Polonia 29 46 2473—2253
5. Śląsk 29 45 2308—2198
6. I.ech 29 43 2357—2334
7. Spójnia 29 40 1966—2195
8. Start 29 40 2092—2344
9. Lublinianka 29 39 1949—2132

10. Pogoń 29 38 2098—2426
11. Górnik ?9 37 21 «5—2439
12. Legia 29 35 2333—2676

LIGA

Polonia W-wa 
57:58

— Olimpia P-ń 
i 77:56

Stomil Olsztvn — Snójnia Gd.
/ 84:65 i 78:74
SZS AZS Pruszków — ŁKS 

63:56 i 57:79
AZS P-ń

AZS

63:56

54:87
Warszawa

73:52

(1. Wisła
2. ŁKS

‘ 3. Polonia
4. Spó.inW

7.
8.

Olitnpia 
Lech 
Stomil

Wisła Kraków
i 56:78 
— T ech

i 95:64
Poznań

26
26
25
?R
26
26
26
26

47 
45'
44
39 
»
18
36
35

1946—1463 
1844—1580 
1711—1541 
1745—1730 
1643—1722 
17*5—18’9 
1743—IS'* 
1709—1864

II LIGA MĘŻCZYZN

AZS Poznań _ Zastał Z- 
106:53 i 87:56 

Warta Poznań — AZS Gd»® , 
101:61 i 110:66

Stał Ost-ów — IKS 
74:84 i 58:69 

Gwardia Wr. — Astoria B"

Start
60:63 i 79:59

Łódź _ Sf-rt «yn,a
67:56 i 76:79

2.
AZS 1 
ŁKS 
Warta

4. Gwardia
5. Stal
s. Start Ł.
7. Zastał
8. Start G.

10. Astoria

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

48
47
46
41
38
38
37
34

30

2006-^ 
235-5-1?
1968-P 
1869-12 
17«'i!?
2671-^

ihp*

II LIGA

Zagłębie Konin

AZS Toruń
78:50 i 68;s3

KOBIET
_ AZS Gd^st

Znicz KosP11’
36:88 i 40:58 

Szprotavia — Czarni

Slęza Wrocław ■ 
41:64 

Unia Wałbr^ch 
58:69

1. Włókniarz
2. Czarni
3. Szprotavia
4. Unia
5. Slęza
6. Zagłębie
7. AZS Gdańsk
8. Znicz
9. Odra

10. AZS Toruń

i 71:98 
_ Odra 
i 67:56

Wr0’1’*

26
24
26
26
26
26
24
22
24
24

47
44
43
41
39
38
36
33
26
25

152^5
145^

1^5
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